
Premier 0. Palma 
w Szczecin!Premier Szwecji Palmę i prezes Rady strów Piotr Jaroszewicz życie na promie „Wawel” i zwiedzeniu portu w Świno­ujściu przybyli do Szczecina na pokładzie wodolotu Żeglu­gi Szczecińskiej „Meteor”. Tym samym wodolotem odby li następnie krótką przejażdż­kę po kanałach i nabrzeżach przeładunkowych portu szcze­cińskiego — największego por tu nad Bałtykiem. Jego rocz­ne przeładunki przekroczyły 20 min ton. Jest w tym ponad 1 min ton towarów szwedz­kich-W powitaniu na Wałach Chrobrego uczestniczyli liczne rzesze mieszkańców Szczecina. Olof Palmę wraz z Piotrem Jaroszewiczem złożyli wizytę w szczecińskim Urzędzie Wo­jewódzkim. gdzie spotkali się 

z władzami województwa.Goście zwiedzili również Stocznię Szczecińską im. A. Warskiego.W godzinach wieczornych szef rządu szwedzkiego wraz z towarzyszącymi mu osobami udał się w drogę nowrotną do Sztokholmu. (PAP)
Narada w KW PZPR

Partyjne działanie dla 
wszechstronnego rozwoju regionu

Zagadnienia pracy wewnątrzpartyjnej, wzrost szeregów 
PZPR w naszym województwie oraz podstawowe kierunki 
dalszego rozwoju gospodarki naszego regionu były tematem 
wczorajszej narady w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Po- 
ynaniu.W naradzie, której przewod­niczył I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada, uczestniczyli członkowie Egzekutywy Komi­tetu Wojewódzkiego — pierwsi sekretarze komitetów powia­towych i komitetów dzielnico­wych oraz kierownicy wydzia­łów wojewódzkiej instancji partyjnej. Obecny był także przedstawiciel Wydziału Orga­nizacyjnego KC PZPR — Lud­wik Bukowski.O sprawach liczebnego i ja­kościowego wzrostu wojewódz­kiej organizacji partyjnej mó­wił w swym wystąpieniu sekre tarz KW PZPR — Stanisław Kulesza; wyniki pracy prze­mysłu wielkopolskiego w I kwartale bieżącego roku omó­wił sekretarz KW — Alfred Kowalski; problemy gospodar­ki rolnej i zadania pracy na wsi przedstawił kierownik Wy działu Rolnego KW — Teodor Jakubowski.Dyskusja toczyła się wokół osiągnięć i zamierzeń powiato­wych, dzielnicowych oraz gmin nych instancji partyjnych na­szego województwa.Na zakończenie narady I se­kretarz KW PZPR przedstawił najważniejsze kierunki pracy wewnątrzpartyjnej, zmierzają­cej do pełnej realizacji uchwał VI Zjazdu oraz decyzji przy­jętych przez plenarne posie­dzenie KC PZPR, precyzują­cych najistotniejsze zadania w działaniu na co dzień. Najbliż­sze miesiące będą okresem nie łatwego egzaminu społeczno- politycznego dla ludzi partii w Wielkopolsce, której powierzo- no w dowód uznania zapracę i dotychczasowe osiąg­nięcia — organizację Central­nych Dożynek.Załogi przemysłowe, budo­wlani i rolnicy wielkopolscy z powodzeniem realizują swe za­dania gospodarcze, ale obok patriotyzmu i obywatelskiej postawy znakomitej większości ludzi pracy spotkać jeszcze można maruderów, którzy po­mniejszają ogólne efekty pra­cy. Obecnie, w okresie mobili­zacji przed świętem klasy ro­botniczej, należy zrobić wszy­stko, by dowieść, że powszech­nie doceniany jest wkład pań­stwa w rozwój wszystkich re­gionów. Przykładem Konin, który dz;ś stanowi symbol no­woczesności.I sekretarz KW PZPR mó­wił także o potrzebie wzmoc­nienia państwowej władzy wy­konawczej oraz doskonalenia pracy komisji rad narodowych, by stawały się coraz dosko­nalszym instrumentem ludo- władztwa. Nawiązując do po­dejmowanych przez mieszkań­ców miast i wsi Wielkopolski

Zakończenie oficjalnej wizyty

Ukazuje się od 16 lutego 1945Olof Mini- po wi IMIELKOPOL5K
Spadek przestępstw kryminalnych 
Na drogach nadal niebezpiecznie

Posiedzenie Rady Państwa
Wczoraj odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­

stwa. Głównym punktem porządku obrad było rozpatrzenie 
w obecności ministra sprawiedliwości — sprawozdania pro­
kuratora generalnego i informacji pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego o działalności tych organów w 1973 r.Rada Państwa z zadowole­niem przyjęła do wiadomości fakt zahamowania wzrostu przestępczości, wskazując jed nocześnie, że utrzymujące się jeszcze nasilenie niektórych ciężkich przestępstw stwarza nadal poważne zagrożenie spo łeczne. Przyjmując do wiado­mości przedłożone sprawoz­danie Rada Państwa udzieliła 

czynów społecznych I sekretarz podkreślił potrzebę takiego ich ukierunkowania, by najpełniej wpływały na pomnażanie ma­jątku narodowego i służyły do- statniejszemu, piękniejszemu życiu samych mieszkańców.(bw)
W Uniwersytecie Jagiellońskim

Inauguracja obrad 
XIX sympozjum PugwashW Uniwersytecie Jagielloń­skim rozpoczęło się XIX sym pozjum Pugwash, którego or­ganizatorem jest polski komi­tet tego światowego ruchu uczonych zaangażowanych w dzieło obrony pokoju. Tematsympozjum polityczna cig zbrojeń brojenia”.

brzmi „Sytuacja w Europie — wyś i perspektywy rozUczestniczących w obradach uczonych z ok. 20 krajów powi tali: gospodarz imprezy, rek­tor UJ prof. Mieczysław Ka­raś oraz prezydent Krakowa — Jerzy Pękala.Telegramy z życzeniami po­myślnych obrad nadesłali mi­nistrowie: spraw zagranicz­nych— Stefan Olszowski oraz nauki szkolnictwa wyższego i techniki — Jan Kaczmarek.W uroczystej inauguracji wzięli udział przedstawiciele świata nauki z wiceprezesem PAN — prof. Marianem Mięso wiczem. Obecni byli gospoda­rze regionu. (PAP)
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Plenum KPCz w Prsdre
W Pradze obradowało plenum 

Praskiego Komitetu Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji. W jego 
obradach udział wziął sekretarz 
generalny KC KPCz, Gustav Hu- 
sak. Uczestnicy plenum omówili 
zadania stołecznej organizacji par­
tyjnej w dziedzinie przygotowań 
do zbliżającego Się 30-lecia wyzwo­
lenia Czechosłowacji przez Armię 
Radziecką.

Rozmowy Husajn - Sadat
Król Jordanii Husajn przybył w 

czwartek do Aleksandrii, gdzie 
został przyjetv przez prezydenta 
Fgiptu A. Sadata. Rozmowy sze­
fów obu państw dotyczą sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Pakistan—Indie—Bangladesz
W piątek w stolicy Indii rozpo­

częły się trójstronne rozmowy Pa- 

fW*AAA/VWWVWWW\AAA/VVWVWVWVVVW¥VSA AA/VVV¥WWWVWAA/VVVVV\AAAA/VVVVA/'^^

wskazań dla dalszej działal­ności organów prokuratury i Sądu Najwyższego.Osobno Rada Państwa roz­patrzyła — z udziałem przed­stawiciel Ministerstw Komu­nikacji i Spraw Wewnętrznych —- informację prokuratora ge­neralnego o przestępstwach przeciwko bezpieczeństwu w .komunikacji. Ilość wypadków powodujących śmierć lub zra­nienie, przypadająca na 10 tys. samochodów, jest wprawdzie niższa w Polsce, niż w wielu innych krajach, waga próbie mu wynika jednak z dynarmcz nego ostatnio wzrostu liczby samochodów.Na wsi wystąpił ostatnio spa dek liczby wypadków i ofiar, dzięki wybudowaniu licznych obwodnic i poprawie stanu dróg, a skutki szczególnej kon centracji ruchu w miastach, zwłaszcza zaś w dużych aglo­meracjach miejskich będą stop niowo łagodzone przez nowo­czesne rozwiązania komunika­cyjne. Niemniej jednak utrzy­mująca się liczba wypadków drogowych, wskazuje na ko­nieczność podjęcia niejszych środków energicz- zarównodla przeciwdziałania indywi­dualnym przyczynom wypad­ków jak też surowszego trakto wąnia przestępstw komunika­cyjnych. Do indywidualnych przyczyn wypadków u kierów ców należy nieprzestrzeganie zasad ruchu i wymuszanie pierwszeństwa przejazdu, nie­dostateczne kwalifikacje, nie­trzeźwość, a także niespraw­ność techniczna pojazdów, u pieszych zaś — nieprzestrze­ganie zasad bezpieczeństwa, a niekiedy nietrzeźwość. Nie­zdyscyplinowanie przechod­niów oraz lekkomyślność i brak poczucia odpowiedzialnoś ci niektórych kierowców tra­ktowane są często nazbyt to-
Wincenty Kraśko 
na moskiewskich

Dniach Kultury PRLNa zaproszenie Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego udał się do Moskwy na obcho­dy Dni Kultury Polskiej sekre­tarz Komitetu Centralnego PZPR Wincenty Kraśko. (PAP)
kistan — Indie — Bangladesz po­
święcone omówieniu nierozwiąza. 
nych jeszcze problemów między 
tymi krajami. Rozmowy prowa­
dzone będą na szczeblu ministerial­
nym.

Premier DRW w Algierze
W Algierze rozpoczęły się roz­

mowy między przewodniczącym 
Rady Rewolucyjnej Algierii, H. 
Bumedienem a premierem DRW, 
Pham Fan Dongiem, przebywają­
cym tu z wizytą oficjalną.

S. Phouma na czele rządu
Książę S. Phouma stanie na cze­

le nowego tymczasowego rządu 
koalicyjnego w T.aosie, a przewod­
niczący KC Patriotycznego Frontu 
I.aosn, książę Souphanouvong obej­
mie funkcje przewodniczącego na­
rodowej rady konsultatywno-poll- 
tycznej.

Koszty wojsk USA w NRF
W Bonn odbywają się rozmowy 

między przedstawicielami NRF i 
USA, mające na celu doprowadze­
nie do zawarcia porozumienia, re­
gulującego problem częściowego 

lerancyjnie, mimo powodowa­nia olbrzymich nych, a przede grażania życiu wateli.Organizacje 
szkód materiał wszystkim za- i zdrowiu oby-społeczne orazśrodki masowego przekazu po winny wpływać na wytworze­nie w społeczeństwie powszech nego potępienia dla tych, któ­rzy bez poczucia odpowiedział ności igrają z życiem ludzkim, równocześnie organy wymiaru sprawiedliwości powinny trak tować poważne przestępstwa komunikacyjne z pełną suro­wością, odpowiadającą ich szkodliwości społecznej. (PAP)

Ogólnopolski konkurs 
zakładowej 

działalności socjalnejPod protektoratem prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­szewicza ogłoszony został kon kurs na najlepsze wyniki za­kładowej działalności socjal­no-bytowej w roku 1974. Ce­lem konkursu jest dalszy rc- wój działalności socjalno-by­towej oraz zwiększenie jej efektów społecznych i ekono­micznych — w drodze popula ryzowania osiągniętych w tej dziedzinie wyników i wymia­ny doświadczeń.W konkursie mogą uczest­niczyć wszystkie zakłady pra­cy oraz zespoły pracowników prowadzących zakładowe o- biekty socjalne i bytowe: ho­tele pracownicze, placówki ży wienia przyzakładowego, wcza sy, kolonie i obozy, placówki kulturalno-oświatowe. urzą­dzenia służące upowszechnia­niu sportu, turystyki i wypo czynku sobotnio-niedzielnego.Dla laureatów konkursu przewiduje się nagrody w for mie dyplomów i proporców, odznak i nagród pieniężnych. Dla zakładów pracy, które le gitymować się będą najlepszymi mniej osiągnięciami przynaj-w trzech dziedzinach socjalno-bytowej,działalnościprzewidziano wysokie kwoty pieniężne z przeznaczeniem na cele socjalne.Termin zgłoszenia udziału w konkursie upływa 30 kwiet nia br., a jego cie nastąpi przed roku.Organizatorem 
rozstrzygnię- 1 maja 1975konkursujest Centralna Komisja Mię­dzyresortowa przy Minister­stwie Pracy, Płac i Spraw So cjalnych przy współudziale Komitetu d. s. Radia i Tele­wizji- (PAP)

pokrycia przez Bonn wydatków na 
utrzymanie wojsk amerykańskich 
w Niemieckiej Republice Federal­
nej.

Po zamachach w Ulsterze
W ciągu najbliższych 24 godzin 

Wielka Brytania wyśle do Irlandii 
Północnej nowe posiłki wojskowe. 
Jak podało dowództwo wojsk bry­
tyjskich w Belfaście, posunięcie to 
związane jest z nasileniem zama­
chów w Ulsterze.

Konfiskata gazet
Jak donoszą z Sajgonu, w czwar­

tek rano policja skonfiskowała 
wydania dziewięciu spośród szes­
nastu dzienników, ukazujących się 
w Wietnamie Południowym. Dzien­
niki skonfiskowano za opublikowa­
nie materiałów o ciężkiej sytuacji 
gospodarczej w rejonach kraju, 
znajdujących się pod kontrolą re­
żimu Thieu.

Skarga H. Wilsona
Premier Wilson wniósł tło sąńa 

skargę o zniesławienie przeciwko

Poznań, piątek 5 kwietnia 1974 
Nr 81 (9361)

Wyd. AB Cena 50 gr

Pogrzeb Georgesa Pompidou

Przygotowania do wyborcy; 
prezydenckich we Francji

W Orvilliers pod Paryżem odbył się wczoraj pogrzeb pre 
zydenta Francji Georgesa Pompidou. Zgodn e z ostatnią wo­
lą prezydenta w pogrzebie uczestniczyli jego najbliżsi 
krewni i przyjaciele.

Pomiędzy Sarajewem a Dubrownikiem

llfc

W Republice Bośni i Hercegowiny leży piękne, malownicze 
miasteczko Mostar. Rozwinięto tu przemysł włókienniczy, aie 
przede wszystkim Mostar żyje z turystów. Widoki, stare zabytki, 
no i fakt, że leży na trasie z Sarajewa do Dubrownika decy- 

uje o charakterze miasteczka nad Neretwą.
CAF — fot. Alblnowski

W kołach miarodajnych wstolicy Francji no, że pierwsza prezydenckich prowadzona 28 
poinformowa- tura wyborów zostanie prze- kwietnia. Jeśliżaden z kandydatów nie otrzy ma absolutnej większości gło­sów, zostanie przeprowadzo­na druga tura wyborów (naj­prawdopodobniej 12 maja).Partia Socjalistyczna Fran­cji oświadczyła, że w ponie­działek 8 kwietnia w Paryżu odbędzie się nadzwyczajny zjazd tej partii poświęcony przeanalizowaniu sytuacji w kraju, jaka wytworzyła się w następstwie niespodziewanej śmierci prezydenta Pompidou. Na zjeżdzie będzie rozpatrzo­na sprawa wyborów prezyden ckich.W Paryżu odbyło się nad­zwyczajne plenum KC FPK. Plenum opowiedziało się za wysunięciem w związku z za powiedzianymi wyborami pre zydenckimi wspólnego kandy­data sił lewicy. Plenum zale­ciło Biuru Politycznemu FPK utrzymywać kontakty z Partią Socjalistyczną i ruchem lewi, cowym radykałów celem wy­sunięcia wspólnego kandydata, który w wypadku zostania prezydentem, mógłby w ra­mach przysługujących mu peł nomocnictw konstytucyjnych przygotować warunki dla

dwom dziennikom londyńskim — 
nacjonalistycznemu „Daily Ex- 
press” i konserwatywnemu „Daily 
Mail”. Na łaniach tych pism uka­
zały się 3 hm. artykuły relacjonu­
jące nową aferę finansowa w W. 
Brytanii. Dzienniki te podają m. 
in., że bliscy współpracownicy pre 
miera, którzy uczestniczyli w do­
chodowych transakcjach nierucho­
mościami, posługiwali się przy tym 
nazwiskiem Harolda Wilsona. Kil­
ka dzienników londyńskich zażą­
dało od premiera, aby złożvł nełne 
oświadczenie na temat informacji 
prasowych, łączących jego naz­
wisko z akcjami spekulacyjnymi.

Nad 
gany, 
niosło

Tornado w USA
7 starami USA szalały hura- 
w których kilka osób po- 
śmierć, a setki innych zo- 

skacuje się na miliony dolarów.
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wprowadzenia w życie wspól­nego programu rządowego le­wicy.Biuro senatu francuskiego wybrało Etienne Dailly (lewi­ca demokratyczna) tymczaso­wym przewodniczącym senatu na okres, w którym Alain Po- her pełnić będzie obowiązki prezydenta republiki.Były premier Francji, Jac- ques Chaban Delmas, oświad­czył w czwartek po południu, że będzie kandydował na sta­nowisko prezydenta Republiki.Przewodniczący francuskiego Zgromadzenia Narodowego, Ed gar Faure zakomunikował w czwartek po południu, że wy­stawi swą kandydaturę w wy­borach prezydenckich.Rzecznik Białego Domu po­twierdził, że prezydent USA, Richard Nixon, weźmie udział w sobotę w Paryżu w uroczys­tościach żałobnych ku czci pre­zydenta Georgesa Pompidou.
Pszczelarze dostarczą 

więcej mioduWczoraj obradowało w Po­znaniu walne zgromadzenie pełnomocników członków Okrę gowej Spółdzielni Pszczelar­skiej, wchodzącej w skład Wo­jewódzkiego Związku Spół­dzielni Ogrodniczych i Pszcze­larskich w Poznaniu. Reprezen towali oni pszczelarzy z woje­wództw: poznańskiego, kosza­lińskiego, łódzkiego, szczeciń­skiego i zielonogórskiego, któ­re są terenem działalności OSP.W ostatnich dwóch latach w Polsce zachodniej i północnej spadła produkcja miodu. W roku ubiegłym dostarczono na rynek 759 ton miodu w sło­ikach; potrzeby konsumpcyjne ludności trzeba było uzupeł­niać importem. Pewnej popra­wy należy spodziewać się w tym roku po podwyżce cen miodu w skupie.Dąży się do tego, aby Okrę­gowa Spółdzielnia Pszczelarska mogła dostarczać rocznie do 1500 ton miodu w słojach na zaopatrzenie rynku wewnętrz­nego.W trakcie dyskusji zwracano uwagę na konieczność skutecz niejszej ochrony pszczół przed trującymi środkami chemicz­nymi stosowanymi w walce te szkodnikami roślin, (emp)



Krajowa narada w Poznaniu Produkcja dla rynku kronika

Młodzi współgospodarzami osiedli
W sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 

odbyło się wczoraj ogólnopolskie spotkanie przedstawicieli 
Wydziału Kultury KC PZPR, Ministerstwa Kultury 1 Sztuki, 
związków zawodowych, urzędów wojewódzkich, spółdzielczo­
ści mieszkaniowej oraz aktywu Związku Młodzieży Socjalis­
tycznej poświęcone tematowi aktywizacji społeczno-politycz­
nej młodzieży w miejscu zamieszkania.' W naradzie tej uczestniczyli m. in. sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Stanisław Kulesza, sekretarz CRZZ — Stanisław Lewandowski oraz wiceprezes CZSBM — Jan Maj. Obradom przewodniczył Bogdan Waligór ski — przewodniczący Zarządu Głównego ZMS.Rozwój budownictwa miesz­kaniowego w Polsce, powsta­wanie nowych osiedli, nowych środowisk miejskich, przyczy­nia się do tego, że rosną po­trzeby kulturalne i rekreacyj­ne ich mieszkańców. Osiedle, obok rodziny, szkoły i zakładu pracy, staje się ważnym czyn­nikiem wychowawczym. Od lip ca roku 1971 istnieje — służące integracji środków material­nych i rozwojowi działań spo­łeczno-wychowawczych w osie dlach — czterostronne porozu­mienie między Ministerstwem Kultury i Sztuki, Centralną Ra dą Związków Zawodowych, Związkiem Młodzieży Socjalis­tycznej i Centralnym Związ­kiem Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego. Na wczoraj­szej naradzie, w szerokiej dy­skusji, do której tezy przygo­towane zostały przez ZG ZMS, oceniono dotychczasowe efekty realizacji te?o porozumienia, wymieniono liczne doświadczę nia z różnych stron Polski, a także zgłoszono wnioski doty­czące jak najpełniejszej reali­zacji zawartego m. in. w uch­wale VII Plenum KC PZPR, zadania: „młodzież współgospo darzem osiedla”.Jednym z przykładów dobre go działania w tym zakresie — przy aktywnym udziale mło­dzieży ZMS — jest poz.nańskie „Osiedle Młodych” na Rata­jach. Na fotogramach okolicz­nościowej wystawy zaprezento wano też cały wachlarz kultu- ralno-wychowawczvch działań, prowadzonych w równych osie­dlach mieszkaniowych Wielko­polski.Wieczorem, w Osiedlowym Domu Kultury ZMS i w klu­bie „Na Skarpie” na Osiedlu Piastowskim, w ODK „Wierz- bak” oraz w klubie „Pod Li­pami” na Winogradach, odby­ły się spotkania uczestników narady z aktywem samorządo­wym poznańskich osiedli. Na­stępnie goście udali sie do Ra­tusza, gdzie wysłuchali koncer tu Chóru Chłopięcego i Męskie

go pod dyrekcją Stefana Stuli­grosza.Dzisiaj odbędzie się plenum Zarządu Głównego ZMS (z u- działem zaproszonych gości), na którym — w nawiązaniu do wczorajszej narady — zostanie przedyskutowany i uchwalony program działalności młodzie­ży ZMS w miejscu swego za­mieszkania. (kos)
Współpraca dziennikarzy 

Polski i BułgariiW Domu Dziennikarza w Warszawie podpisany został protokół o współpracy między Stowarzyszeniem Dziennika­rzy Polskich i Związkiem Dziennikarzy Bułgarskich. Pro­tokół podpisali: przewodniczą­cy Zarządu Głównego ZDB — Georgij Bokow oraz wiceprze­wodniczący ZG SDP — Janusz Roszkowski.Protokół przewiduje rozsze­rzenie wymiany informacji o aktualnych problemach i za­daniach obu krajów, osiągnię­ciach w polityce międzynaro­dowej, gospodarczej, społecznej i kulturalnej. Dobrą ku temu okazją będą obchodzone uro­czyście przez oba kraje rocz­nice — 30-lecia PRL oraz 30- lecia LRB. (PAP)

Liczą się wszystkie inicjatywy
Tegoroczne dostawy towarów rynkowych gwarantują utrzy-

manie globalnej równowagi 
popytem.

między podażą a zwiększonym
źeć będzie od tego jak pizza przyjęta zostanie przez konsu­mentów. (PAP)

| Sądowy finał 
morderstwa w Łańcucie
B grudnia 1972 r. w Łańcucie 

dokonana została makabryczna 
zbrodnia.

Inż. Zbigniew Błaszkiewicz 'wy­
jeżdżając do pracv do Wrocławia 
— na prośbę młodego małżeństwa 
Stanisława i Zofii Kowalów wy­
palał Im cześć swojego jednoro­
dzinnego domku, w zamian za co 
zobowiązali sie oni pilnować do­
bytku pozostawionego przez właś 
c.iciela. Kowalowie urządzili w 
tym domu moUne. Stanisław Ko­
wal był Już kilkakrotnie karany 
1 notorycznie ucbvlał sie od pra 
cy. Stałymi kompanami Kowalów 
byli — również nigdzie nie nra- 
eujący — Henrvk Michna i Zbig­
niew Kuźniar. Gdv inż. Błaszkie­
wicz przyjechał do swojego znaj­
dującego sie już w stanie dewas­
tacji łańcuckiego mieszkania — 
został bestialsko zamordowany.

Jak wykazał nrzewód sadowy, 
morderstwa dokonali zbiorowo 
Kowalowie oraz H. Michna i Z. 
Kuźniar.

Sad skazał Stanisława Kowala 
na karę śmierci oraz utratę praw 
publ’czr>vch na zawsze. Henryko­
wi Michnie i Zbigniewowi Kuź­
niarowi wvmierzvł kary no 25 lat 
pozbawienia wolności, a Zofie Ko 
wal skazał na 15 lat pozbawienia 
wolności oraz utratę praw publicz 
nych na 8 lat. (PAP)

□EOQA

Temneratura maksvrpal- 
stonni na wschodzie do 
stopni w centrum i do 
na połudnlowym-zacho-

wlększe. 
ni od 13 
ckolo 16 
"n stonni

Bezchmurnie lub zachmurzenie 
małe, tylko lokalnie przejściowo

dżie. Wiatry słahe lub umiarko­
wane z kierunków wschodnich.

IIBBmmBmilirmmiBBIF

Dzisiejszy serwis informacyb"- 
opracował Andrzej Skrzypczak

Nadal jednak zaopatrzenie w wielu grupach towarów wy­
maga wielu uzupełnień gnają­cych na celu urozmaicenie wy­boru artykułów. Handel liczy więc na dodatkowe towary uzy skane dzięki przyspieszaniu in westycji czy zwiększaniu wy­dajności pracy w zakładach produkcyjnych. Jeśli nawet po szczególne zakłady deklarują dodatkowo niewielkie dostawy — tylko na potrzeby lokalnego rynku — suma tych uzupełnień wpływa na lepsze zaspokoje­nie potrzeb ludności 1 wpływa na łagodzenie niedoborów.Spróbujmy zatem przytoczyć kilka przykładów ilustrujących tego typu inicjatywy, aby zo­rientować, że umożliwiają one spory dodatkowy dopływ towa rów.Lubuskie Fabryki Mebli m. in. w Skwierzynie, Witnicy i Słubicach wykonają w br. do­datkowo 981 segmentów meblo wych za ok. 7 min zł. Blisko 1000 klientów będzie zatem mo gło urządzić swe mieszkania dzięki lepszemu wykorzystaniu materiałów i surowców w wy­mienionych fabrykach oraz za stosowaniu pełnowartościo­wych substytutów drewna.Szybsze oddanie do użytku nowego oddziału Goleniowskiej Fabryki Mebli w Trzebiatowie * (woj. szczecińskie) pozwoli na podwojenie w br. dostaw me-

Decyduje dobra praca

Gastronomia po wprowadzeniu
nowych marż

Wprowadzając 1 lutego br. nowe marże w gastronomii, Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrznego 1 Usług pozostawiło pół 
roku na pełny ich „rozruch".

bli kuchennych z tego zakładu. Do urozmaicenia wyboru na­kryć stołowych przyczyni się wytwórnia „Polwid” w Cieszy­nie, która przygotowała serię nowych kompletów modnych sztućców z uchwytami z drew­na nasycanego żywicą. Nowoś­cią będą też komplety złożone z 7 noży kuchennych do kroje­nia pieczywa, mięsa, sera, ja­rzyn itp. •W Raciborskiej „Pollenie”, zainstalowana będzie w br. no­wa linia technologiczna, w skład której wejdzie aparatura włoska. Nowe urządzenia słu­żyć będą do produkcji mydła toaletowego o światowym stan dardzie.Obecnie trwa modernizacja w nowej filii Huty „Sudety” w Polanicy, która rozpocznie produkcję szkła artystycznego. Pierwsze dostawy dzbanków, karafek, świeczników, wazo­nów, pucharów i innych na­czyń ze szkła o specjalnej fak­turze pojawią się w sklepach w połowie br. Zespół plasty­ków Huty Szkła Gospodarcze­go „Sudety” opracował już se­rię efektownych wzorów, które będą wytwarzane w krótkich, niepowtarzalnych seriach.Po raz pierwszy w br. pro­dukcja Zakładów Przemysłu Terenowego Ziemi Krakow­skiej przekroczy 2 mld zł. Do­starczą one do sklepów m. in. nowe rodzaje makaronów, prze tworów owocowo-warzywnych oraz win. Zakłady Przetworów Chemicznych „Erdal” wyprodu kują m. in. poszukiwaną pastę samopołyskową do podłóg, me­bli i parkietów.Kieleckie zakłady chłodnicze rozpoczęły produkcję pizzy — ciasta drożdżowego z serem, pastą warzywną i wędlinami lub rybą. Zestaw dodatków do tego włoskiego produktu może być zmieniany; wszystko zale-

Kolorowe I ulepszone 
kuchenki z WronekDobrą opinię mają kuchenki gazowe ze znakiem firmowym Wronkowskiej Fabryki Wyro­bów Blaszanych „Spomasz”. Zyskały ją sobie w kraju oraz w ZSRR i NRD, dzięki funkcjo nalności, rzetelnemu wykończę niu i łatwości w obsłudze. Fa­chowcy w tej fabryce dbają jednocześnie o ich udoskona­lanie techniczne. W tych dniach fabrykę opuściła kolejna no­wość — różnokolorowe kuchen­ki, dostosowane do barwnych mebli kuchennych, wyposażo­ne w panoramiczne szyby pie­karnika, termoregulator i za- palacze gazu. W br. opuści Wronki 5 tys. takich kuchenek, z czego większość — z przezna czeniem dla krajowej klienteli.Przygotowuje się też w WFWB następne nowe wyro­by. Będą to przede wszystkim kuchenki z odrębnym układem płyty palnikowej i piekarnika. Wkrótce przystąpi się również do produkcji piekarników elek­trycznych. (bop)

Narada w Komendzie 
Chorągwi ZHP 

pf^c  ̂
cjalistycznej w szkołach ponad­
podstawowych. działalność organi­
zacji wśród młodzieży społecznie 
zagrożonej, współpraca z Innymi 
organizacjami młodzieżowymi w 
ramach Federacji — to tematy dy 
skusji prowadzonej w zespołach 
problemowych podczas wczoraj­
szej wojewódzkiej narady aktywu 
HSPS, zorganizowanej przez Wy­
dział Szkół ponadpodstawowych 
Komendy Wielkopolskiej Chorą­
gwi ZHP. Uczestnicy narady wy­
brali delegatów na krajową nara-
dę aktywu HSPS.. (bw)

Sssja naukowa 
studentów prawa

Koło Naukowe Administratywl- 
stów Wydziału Prawa 1 Admini­
stracji Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu organizu­
je w dniach 5—7 bm. ogólnopolską 
sesję naukową, poświęconą 30- 
leciu rad narodowych. Współorga­
nizatorami sesji są: Urząd Woje­
wódzki i Urząd Miasta Poznania.

Swój udział w obradach zgłosi­
li przedstawiciele ośrodków uni­
wersyteckich z Białegostoku, War 
szawy, Gdańska, Torunia, Wrocła 
wia, Rzeszowa i Lublina. Przygo­
towane przez nich referaty zosta­
ną ocenione i nagrodzone przez 
jury, któremu przewodniczy pro­
rektor UAM, prof. dr hab. Zbig­
niew Leoński. (bw)

Zatarg o roponośne szelfy

Napięcie między Grecję i Turcję
Zatarg między Grecją a Turcją na temat praw wiertni­

czych na Morzu Egejskim doprowadził do ponownego napię­
cia w stosunkach między obu krajami, co — może nadwerę­
żyć system obronny NATO we wschodniej części Morza 
Śródziemnego.

W tym czasie — zakłady automatycznie przeklasyfiko­wane o 1 kategorię w dół — mają skonfrontować czy uzys­kują wyniki ekonomiczne uza­sadniające utrzymywanie marż maksymalnych, czy też lepiej się opłaca nieco je obniżyć. Na por.ad 14 tys. zakładów gastro nomicznych od lutego tylko nie pełne 4 tys. wprowadziło mar­że maksymalne, a większość za stosowała niższe stawki i ten­dencja ta pogłębia się.Jak ukształtuje się ostatecz na kalkulacja marż, będzie wiadomo za cztery miesiące, kiedy to nastąpi weryfikacja lokali. O ich nowej klasyfika­cji zadecyduje wiele czynni­ków, a przede wszystkim ja­kość usług, oraz stan higienicz ny i estetyczny. Surow7e kry­teria tej weryfikacji będą mta ły na celu zapobieżenie forso­waniu przynależności lokali do wyższych grup.

zultaty są słabe. Dlatego też wiele stolików w tych mier­nych lokalach stoi pustych, na wet w porze obiadowej, pod­czas gdy w barach konsumenci wyczekują w kolejce i z tru­dem znajdują wolne miejsce.Wydaje się więc, źe w naj­bliższej przyszłości pożądana jest poprawa w zagospodaro­waniu zakładów średnich klas, biorąc pod uwagę ogólnie nie­dostateczną sieć placówek — głównie w gastronomii miej­skiej. Jednym słowem — naj­większej troski wymaga gas­tronomia „codzienna", bo na jej usługi liczy przede wszy­stkim przeciętny klient, który chce jeść smaczniej i w lep­szych niż dotychczas warun­kach. (PAP)

W Warszawie

W Brukseli

A jak przedstawiają się ob­roty gastronomii obecnie? — Po sporym spadku — szczegól­nie w zakładach najwyższych kategorii — wpływy do res­tauracyjnych i barowych kas sukcesywnie się zwiększają. W większym stopniu pochodzą one z produkcji kuchennej, bo wyszynk alkoholu jest niższy.Duży ruch panuje w barach szybkiej obsługi; wzrosły obro ty barów mlecznych, w któ­rych — jak wiadomo — ceny nie uległy zmianom. Przybyło też chętnych na obiady stołów­kowe, również po niezmienio­nych cenach. We wszystkich to kałach niższych kategorii wy- riaje się obiady firmowe z 10 do 20 proc, bonifikatą.W lokalach średnich katego­rii panuje sytuacja dość zróż­nicowana. Tam, gdzie kucłjhia jest dobra, a obsługa staranna -- wyniki poprawiają się. Na­tomiast w wielu restauracjach, które i przed zmianą marż prosperowały słabo, bo nie dba ly o klientów i nie zmieniły tych zwyczajów do dziś — re-

Skromne obchody
25-lecia NATO4 kwietnia minęła 25 roczni­ca utworzenia NATO. Z tej o- kazji w brukselskiej kwaterze Faktu Północno-Atlantyckie­go odbyła się w czwartek uro­czystość jubileuszowa.Uroczystość ta pomyślana była początkowo na znacznie szerszą skalę z udziałem mini­strów spraw zagranicznych 15 państw członkowskich oraz przybyłego specjalnie w tym celu do Brukseli, prezydenta T\ixona. Zamierzenia te nie do szły jednak do skutku z powo du kryzysu w stosunkach mię­dzy Stanami Zjednoczonymi a Europą zachodnią. Cała uro­czystość „srebrnego juoileu- szu” NATO sprowadziła się da przemówienia sekretarza gene­ralnego NATO, Josepha Lun- sa i niewielkiej defilaty woj­skowej, którą obserwowali je­dynie urzędnicy NATO-wscy.PAP

Europejska Konferencja 
Kościołów LuterańskichW Warszawie obraduje Eu­ropejska Konferencja Kościo­łów Luterańskich. Z tej okazji 4 bm. odbyła się w siedzibie Polskiej Rady Ekumenicznej konferencja prasowa, w której uczestniczyli: sekretarz gene­ralny Światowej Federacji Lu- terańskiej — dr Andre Appel, zastępca sekretarza generalne go Światowej Rady Kościołów — dr Ludwik Raiser i pastor Risto Lehtonen, który jest z ra mienia federacji obserwatorem obrad drugiej, genewskiej fazy Europejskiej Konferencji Bez­pieczeństwa i Współpracy..Na porządku warszawskich obrad przedstawicieli kościo­łów luterańskich naszego kon tynentu znajdują się dwa głów ne tematy: bezpieczeństwo i współpraca międzynarodowa oraz zagadnienia kształcenia duchownych.Jak poinformowano dzienni­karzy, federacja luterańska skierowała ostatnio do prze­wodniczących wszystkich dele gacji uczestniczących w genew skich obradach Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie list, w którym koś­cioły luterańskie zwracają uwagę na znaczenie poszanowa nia zasad sprawiedliwości spo łecznej i praw człowieka dla sprawy pokoju i bezpieczeń­stwa w Europie i na całym świecie. Równocześnie federa­cja daje w tym dokumencie wy raz swemu zainteresowaniu właściwym układem stosun­ków między Europą i Trzecim Światem.W czasie konferencji praso­wej poinformowano również o przygotowaniach do świato­wego zgromadzenia kościołów, które odbędzie się latem przy szłego roku w Djakarcie. 'PAP

Oba kraje wysunęły roszczę nia do praw wiertniczych w rejonach przybrzeżnych Morza Egejskiego i jak się wydaje za targ może wpłynąć na kwestię Cypru, która powaśniła oł^i kraje przed 15 laty i o mało nie doprowadziła do wojny między nimi w listopadzie 1967 roku.Stosunki między dwoma „so jusznikami” z NATO uległy jeszcze większemu pogorsze­niu. gdy na początku br Gre­cja odkryła znaczne złoża ropy naftowej w północnej części Morza Egejskiego, a Turcja po stanowiła przystąpić do zakla aania szybów na wodach, uwa zanych przez Ateny za teryto­rialne. Grecja uważa, że zgod­nie z konwencją genewską z roku 1958 ma prawa do szelfów kontynentalnych, których wo­dy mają głębokość mniejszą niż 200 metrów. Turcja n:e jest sygnatariuszem tej kon wencji i twierdzi, iż wysepki greckie znajdujące się w głęb’ Morza Egejskiego nie mogą być brane pod uwagę przy o- kreślaniu szelfów kontynental­nych. Zgodnie z tą interpreta­cją rząd turecki przyznał pra­wa wiertnicze państwowemu towarzystwu naftowemu w 27 punktach Morza Egejskiego, u zachodnich wybrzeży greckie- kich wysp Lesbos, Ćhios i Samotraki.Grecja zaprotestowała prze­ciwko posunięciu Turcji, o-

świadczając, że Ankara doko­nuje podziału Morza Egejskie­go, nie biorąc pod uwagę su­werennych praw Grecji. Wła­dze greckie uznały posunięcie rządu tureckiego za prowoka­cję i oświadczyły, źe przeciw­stawią się mu „reagując w od powiedni sposób”.Grecja pod-pretekstem-ochro ny -wód terytorialnych wysłała do wschodniej strefy Morza Egejskiego okręty wojenne. Greckie samoloty wojskowe do konują tam lotów zwiadow7- czych.Wtych dniach nad wy­spą Eubea doszło do katastro­fy greckiego samolotu wojsko­wego, który według władz w Ankarze obserwował manewry floty tureckiej. (PAP)
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Kolorowe opony 
do „Fiata 125p“

Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Dębicy rozpoczynają 
produkcję kolorowych opon ra­
dialnych do „Fiata I25p” z bia­
łym bocznym pasem na trwale 
wtopionym w oponę. Opony te nie 
tylko maja bardziej estetyczny wy 
gląd, dodający Elegancji wmocho 
dowi. ale wpływają też na zwięk­
szenie bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego. Pierwszą partię Informa­
cyjną dwubar^ynych opon dębic­
ki „Stomil” dostarczył Już na ry 
nek krajowy. :

W przyszłości „Stomil’/ wytwa­
rzać zamierza również barwne 
opony do naszego małolitrażowe­
go samochodu „Fiat 126p”. (PAP)

Eliminacje do turnieju 
„Złotej Kielni“Z początkiem bm. we wszy­stkich województwach rozpo­częła się seria eliminacji do — organizowanego już po raz trze ci turnieju „Złotej Kielni”.O popularności tej inicjaty­wy świadczy stale rosnąca licz ba uczestników turnieju. W ub. r. wzięło w nim udział ok. 30 tys. uczniów z ponad 200 za­sadniczych szkół budowlanych w całym kraju.Dotychczasowe doświadcze­nia turnieju „Złotej Kielni” wskazują na to, źe jest on jed­ną z ważnych form przygoto­wania zawodowego młodzieży podejmującej trudny zawód specjalisty budowlanego. War­to przypomnieć, że w resorcie budownictwa i przemysłu ma­teriałów budowlanych wskaź­nik pracuiacej młodzieży jest szczególnie wysoki. Zadania bu downictwa z każdym rokiem rosną, a ich realizada wymarta coraz lenszych umiejętności za wodowych.Szanse zwycięstwa w turnie­ju mają przede wszystkim ci uczniowie, którzy — obok wie dzy szkolnej i obok wysokich umiejętności praktycznych — wykaża się odpowiednimi wia­domościami z dziedziny budo­wnictwa.
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Zwierzyniecko 9 60-813 Poznań no ko^to 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze I ur?«»d/
pocztowe A Indeks nr 35029 f-115h. 2 - GŁOS - 5 IV 1974



Z inwestycyjnej mapy Wielkopolski

Tempo małychtarło się u nas takie prze­konanie, poparte dość często praktyką, iż łat­wiej wybudować choćby i Hu­tę „Katowice” niż na przykład magazyn zbożowy lub przed­szkole w miejscowości X. Spo­ro jest w takim postawieniu sprawy przesady, ale i nieco racji.W realiach Wielkopolski wy­gląda to mniej więcej następu­jąco. Spośród 50 inwestycji pro dukcyjnych i socjalnych zakoń czonych w naszym wojewódz­twie w pierwszej połowie bieżą cej pięciolatki, 20 zrealizowano w czasie zgodnym z normatyw nymi cyklami, 20 w czasie krót szym, a pozostałe 10 w czasie dłuższym od normatywnego. Wśród tych opóźnionych in­westycji spory procent stano­wią te, które zwykliśmy okre­ślać jako „małe”. Na przykład Ośrodek Zdrowia w Liskowie w powiecie kaliskim budowano o 19 miesięcy dłużej, piekarnię w Kaliszu o 5 miesięcy, a in­ternat w Pniewach ukończono z 18-miesięcznym opóźnieniem.Ale gdy prześledzić listę in­westycji oddanych do eksploa­tacji z wyprzedzeniem, znaj- dziemy na niej również małe inwestycje. Wiejski Ośrodek Zdrowia w Ostrówcu w powie­cie kępińskim — wybudowano w 6 miesięcy (czyli trzykrotnie prędzej niż zakładały plany); około 6 miesięcy wcześniej zbu dowano centralę telefoniczną w Lesznie, a z dwumiesięcz­nym wyprzedzeniem oddano do użytku przedszkole w Osie­dlu Kaliniec w Kaliszu i Ośro­dek Zdrowia w Pawłowicach pod Lesznem.Dlaczego te same niemal in­westycje raz można wykonać trzykrotnie prędzej niż przewi­dują normatywy, innym zaś ra zem spóźnić się o 18 miesięcy? Spóźnialscy (inwestorzy i wy­konawcy) zwykle tłumaczą się następująco: budowy prioryte­towe mają pierwszeństwo w za kupie materiałów i urządzeń; 
małe" budowy • są też kłopotli­we, bo trudno tam skoncentro­wać robotę tzn. ludzi i ciężki sprzęt. Łatwńej zbudować 3 du że fabryki niż na przykład 20 rozproszonych internatów, ma­gazynów o tej samej wartości „przerobowej”.Czy małe inwestycje muszą się rodzić z takimi bólami? Jak należy zorganizować pracę, aby uniknąć opóźnień? O odpo wiedź na te pytania poprosiliś­my fachowców.

KILKA PRZYKAZAŃSpore doświadczenie w tej sprawie mają specjaliści z Po­znańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego Przemysłu Lek­kiego (PPBPL). W roku bieżą­

cym, podobnie jak 1 w latach u biegłych, małe inwestycje sta­nowią niemal połowę wszyst­kich robót tego przedsiębior­stwa. Mimo znacznego rozpro­szenia robót i wykonywania naraz kilkunastu takich właś­nie, stosunkowo niewielkich, inwestycji, potrafiono tu tak zorganizować pracę, że na bu­dowach nie notuje się opóź­nień, a sporo obiektów jest od­danych użytkownikom ze znacz nym wyprzedzeniem. Ostatnio odnotowano je m. in. przy bu­dowie magazynów i części so­cjalnej dla Zakładów Przed­siębiorstwa Owocowo-Warzyw nego w Kotlinie (8 miesięcy), magazynu nr 10 dla „Pagedu” w Poznaniu (2 miesiące). Po 3 miesiące udało się skrócić cy­kle inwestycyjne przy budowie obiektów dla Poznańskiego Przedsiębiorstwa Skupu Surow ców Włókienniczych i Skórza­nych ( w trakcie budowy do­konano jeszcze modernizacji) oraz przy budowie nowej Fa­bryki Guzików i Galanterii „Igal” w Inowrocławiu.Dyrektor przedsiębiorstwa —• Wojciech Jabłkowski twierdzi, że chociaż recepty na popraw­ną budowę mniejszych obiek­tów nikt jeszcze nie wymyślił, to przecież istnieie kilka czyn­ników, które w dużym stopniu wpływają na osiągnięcie powo­dzenia inwestycyjnego:— Przede wszystkim — mó­wi Inwestycja nie może być rozpoczęta bez kompletnego przygotowania dokumentacyj­nego. Inwestor musi też całko­wicie zbilansować i zapewnić zaopatrzenie dla obiektu. Musi istnieć przez cały czas dobra współpraca pomiędzy inwesto­rem, biurem projektowym, ge­neralnym wykonawcą i koope­rantami. Wówczas nie ma prze stojów i „poślizgów”.Staramy się bronić przed ewentualnymi postojami w ten sposób, że grupujemy roboty w określonym rejonie. Mając kil­ka mniejszych budów, możemy tam ludzi przerzucać z jedne­go obiektu na drugi. Opłaca się też wtedy zgromadzić odpo­wiedni sprzęt. Taką sytuację mamy na przykład w Gnieźnie.
REJONIZACJA BUDÓW

W Gnieźnie przy szosie wjaz dowej z Poznania PPBPL bu­duje stację obsługi „Fiata”. Kierownicy robót Zbigniew Słomka i Wojciech Jędraszew- ski są niezadowoleni. Uważają, że taki obiekt mogliby wyko­nać w 6 miesięcy. Tutaj zaś wyznaczono cykl 15-miesięcz- ny, a i tak są już pewne opóź-

budównienia. Właściwie to nie oni po winni się tym kłopotać, bo są tylko jednymi z wykonawców. A jednak...Z początku pracownicy PPBPL mieli tutaj wykonywać tylko roboty budowlane i dro­gowe. Widząc zagrożenie termi nów, kierownictwo przejęło ini cjatywę i włączyło do swoich zadań i inne prace, m. in. insta lacje wewnętrzne, kotłownię, kominy, ślusarkę okienną i drzwiową itp. Tymczasem „Bi- promasz” spóźnia się z dostawą typowych elementów konstruk cyjnych, a Gnieźnieńska Spół­dzielnia Rzemieślniczo-Budo- wlana z robotami kanalizacji zewnętrznej. Specjaliści z PPBPL widzą jednak jeszcze szanse skrócenia oficjalnego 15-miesięcznego terminu budo­wy.Bez zakłóceń, a nawet z wy­przedzeniem, przebiegają robo ty przy modernizacji Przetwór ni Wędlin gnieźnieńskich Za­kładów Mięsnych. Tutaj PPBPL wykonuje nadbudowę jednej kondygnacji i przebudo wę pomieszczeń dla chłodni. Ta modernizacja pozwoli wędli niarni zwiększyć produkcję o 1000 ton wędlin rocznie. W przyszłości przedsiębiorstwo wykonywać tu będzie jeszcze zabudowę przestrzeni pomię­dzy budynkami oraz budowę nowego oddziału produktów plasterkowanych. Zakłady Mię sne już przygotowują dla wy­konawców dokumentację.Odwiedzamy jeszcze gnieź­nieńskie magazyny Wojewódz­kiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego oddane do użyt­ku z 5-miesięcznym wyprzedzę niem i Garbarnię. Przebudowę Garbarni przeprowadzono bez przerywania pracy załogi. Po ukończeniu modernizacji, za­kład ten osiągnął pełną zdol­ność produkcyjną choć miało to nastąpić w 10 miesięcy póź­niej. Jest to w dużym stopniu zasługą budowlanych, których dobrze wspominają w Garbar­ni. Dzięki modernizacji jest to teraz największa garbarnia skór świńskich w Europie.Mówi Zbigniew Słomka: — Ktoś musi wykonać te mniej­sze inwestycje. I my to zrobi­my. Chcemy tu udowodnić, że i na tych małych budowach można pracować nie gorzej niż przy „Polonezie” lub trasie E-8.
MAREK PRZYBYLSKI

Nie ma chyba innej dzie-' dżiny działalności spo­łecznej, z którą tak po­wszechnie, a zarazem tak uczu ciowo byłoby związane niemal całe społeczeństwo, jak oświa­ta. Jeżeli weźmiemy pod uwa­gę, że większość spośród wie­lomilionowej rzeszy naszej mło dzieży ma dwóch opiekunów i do tego liczne babcie i dziad­ków, to otrzymamy ponad dwu dziestomilionową armię ludzi w mniejszym lub większym stopniu związanych na co dzień z życiem szkoły. Nie przypad­kowo więc powiadają, że każ­dy Polak — to nauczyciel.Ale chociaż bez przerwy mó­wi się o postępach i przeży­ciach szkolnych dzieci, o nau­czycielach, dyrektorach szkół i metodach wychowawczych — to opinie te, często słuszne i konstruktywne, nie przekra­czają z reguły orogów rodzin­nych domów. Wspomniana wie lomilionowa armia znajduje się jak gdyby w stanie spoczynku, a rzec można — stoi z bronią u nogi. Kontakty pojedynczych rodziców z nauczycielami są też sporadyczne i spowodowa­ne zazwyczaj złym zachowa­niem lub niedostatecznymi po­stępami ucznia w nauce.W tym miejscu wypada po­stawić pytanie — czy wszyst­kie rozważania i dezyderaty na temat zwiększenia udziału ro­dziców w życiu szkoły są re­alne? Szkoła jest zwartą, au­tonomiczną, rządzącą się wew­nętrznymi prawami instytucją, której — jak powiadają niektó rzy — zbyt gorliwie próby „współuczestniczenia” różnych laików więcej przynoszą szkód niż pożytku. Ale zastrzeżenia mają nie tylko nauczyciele — próby niektórych szkół zmie­rzające do pewnego wglądu w wychowawcze czynności rodzi­ny, oddziaływania na nie — nrzyjmowane są rówmież z du­żą rezerwą.Wydaje się, że zajęcie jedno­czesnego stanowiska w tej spra wie związane jest z uprzytom­nieniem sobie, czym jest szko­ła nowoczesna i gdzie tkwią przyczyny rażącej dysproporcji między niesłychanym wzrostem poziomu kulturalnego i cywili­zacyjnego społeczeństwa a ana chronizmem stosunków w „trój kącie” rodzice — nauczyciel — uczeń. Większość rodziców — jak wykazuje praktyka — nie­zależnie od posiadanej wiedzy i zajmowanej pozycji w społe­czeństwie, nie może w dalszym ciągu wyzbyć się niemal mi­stycznego lęku wobec pana pro fesora lub pani profesor. Roz­mowa z nimi przypomina do złudzenia składanie hołdu, a nie rzeczową rozmowę informa cyjną. Zażarty zwolennik jak najdalej idących reform ustro­ju szkolnego w dyskusji z na­uczycielem przekształca się w potulnego petenta, proszącego o względy dla swego dziecka. Bo — jak mówi potoczne porze kadło — z nauczycielem nie wygrasz, a dziecku zaszkodzić możesz.Straszliwa tradycja, korzenia mi tkwiąca bardziej w litera-

Stocznia im. Lenina

Stocznia im. Lenina w Gdańsku - to jedna z największych w 
w kraju „fabryk" pełnomorskich jednostek.

W „trójkącie4 ‘ 
rodzina — szkoła — uczeńturze niż w życiu — jak widać — nadal działa, a co najgorsze — jest podtrzymywana przez pewną część nauczycieli, któ­rych oschłość, apodyktyczność, „ustawianie” rodziców bez pró by nawiązania z nimi meryto­rycznego dialogu na temat kon kretnej sytuacji wychowaw­czej lub dydaktycznej, stanowi dostateczną pożywkę dla krzyw dzących uogólnień.Sądzę, że nowoczesność szko ły to nie tylko (i nie przede wszystkim) zaopatrzenie jej w określoną ilość magnetofonów i aparatów projekcyjnych, lecz przekształcenie jej w szkołę otwartą dla każdej mądrej i realistycznej inicjatywy z zew nątrz, głównie ze strony rodzi­ców. Dopowiedzmy rzecz do końca — w szeregu przedmio­tów humanistycznych, takich jak język ojczysty, historia, wy chowanie obywatelskie, nauczy ciel po prostu nie może być je­dyną i ostateczną wyrocznią, a tym bardziej obniżać stopnia uczniom za wypowiadanie po­glądów, sądów i ocen odmien­nych od „nauczanych”. Chodzi więc o szkołę otwartą także dla inicjatyw i poglądów samych uczniów, które kształtują się najczęściej pod wpływem ro­dziców, literatury nie zaznaczo nej w obowiązkowej lekturze, prasy, środków masowego prze kazu oraz własnej dociekliwo­ści.Tylko nieliczni nauczyciele usiłują stopniowo przełamywać te fetysze i schematy myślowe, coraz śmielej przyciągając ro­dziców do udziału w procesie dydaktycznym, a nawet zapra­szając ich na lekcję swego 

przedmiotu i wymianę spostrze żeń — z udziałem nauczyciela, rodziców i uczniów.Pojawiają się i inne jaskół­ki. W jednym ze śląskich tech ników np. już trzeci rok działa Uniwersytet dla rodziców, przy czym na każdy odczyt przycho dzi średnio 80-100 osób, co jest wcale pokaźną liczbą, biorąc pod uwagę możliwości czasowe zapracowanych ludzi. Wprowa dzenie rodziców w tok pracy wychowawczej i dydaktycznej, omówienie problematyki psy­chologii i higieny szkolnej wy^ raźnie zwiększyły aktywność rodziców podczas „wywiadó­wek”. Bierne wysłuchanie wia domości o postępach swych dzieci zaczęło ustępować miej­sca rzeczowym propozycjom oraz zgłaszaniu różnych form pomocy wychowawczej.A oto niektóre punkty rocz­nego planu pracy komitetu ro­dzicielskiego przy jednym z li­ceów ogólnokształcących: „nad zór nad pracą stołówki”, „orga nizacja dyżurów przeciwwaga- rowych”, „udział w akcjach antynikotynowych i antyalko­holowych na terenie szkoły”, „organizacja wycieczek do za­kładów pracy i zakładów nau­kowych”, „opieka nad działal­nością młodzieżowych kół za­interesowań naukowych”, „dy­żury na wieczorkach tanecz-Dokończenie na str. 4

WŁADYSŁAW STYCZYŃSKI

Przed miesiącem — okres burzliwych manifestacji studenckich w Etiopii i wy stąpień armii, zakończonych kompromi­sowym powołaniem nowego rządu i ogólniko­wą zapowiedzią reform społecznych, francu­ska agencja prasowa AFP skomentowała na­stępującym zdaniem: „Wydaje się, że po trzech tygodniach zamieszek Etiopczycy prag­ną spokoju i że obecnie dominującym wśród nich uczuciem jest znużenie". Podstawą do takich przypuszczeń były między innymi pew­ne analogie z przeszłości, kiedy to po nieuda­nych próbach zamachów stanu sytuacja w tym kraju wracała do normy. Ale tym razem wydarzenia potoczyły się inaczej.Niebawem wybuchł pierwszy w historii Etiopii strajk powszechny, który udało się jednak zażegnać już nowemu premierowi, Endalkatczu Makkonnenowi. Potem, gdy już mogło się wydawać, iż zapowiedzi cesarza Hajle Sellasje o dążeniu do reform, podwyżce żołdu i płac, kontroli cen i podjęciu walki ze soekuiacja zaspokoiły żądania zgłaszane pod­czas demonstracji — nastąpił kolejny etap kryzysu. Ogólnikowe przyrzeczenia cesarza okazały się niewystarczające.Minione dni przyniosły znaczne zaostrzenie sytuacji. W siłach zbrojnych utrzymuje się na pięcie; mówi się o rozłamie w armii, czego po- twiordz^niem jest apel ministra obrony gen. Abij Abeby, przypominający żołnierzom o obowiązku lojalności wobec tronu cesarskie­go.Oddziałom wojskowym wysuwającym żą­dania wobec rządu chodzi obecnie już nie tylko o podwyżkę żołdu, ale także o przepro­wadzenie reform politycznych i społeczno- gospodarczych. Pod podobnymi hasłami zno­wu demonstrują studenci. Bodaj po raz pierw szy w historii Etiopii wystąpili także chłopi, usiłując w południowej części kraju odebrać ziemię przyznaną obszarnikom pochodzącym z innych regionów. Coraz częściej powtarza­ją się doniesienia o krwawych starciach z policją i aresztowaniach.

Jedną z ważkich przyczyn społecznych tych wszystkich wydarzeń jest niski (jeden z naj­niższych w niebogatej przecież pod tym względem Afryce) dochód narodowy przy­padający na głowę ludności. Jednocześnie różnice społeczne są tutaj rozległe, jak rzadko gdzie. Wprost niewyobrażalnymi posiadłościa­mi — jak na stosunki europejskie — władają obszarnicy i kościół etiopski. Ci wielcy ob­szarnicy wcale nie skłaniają się do ustępstw na rzecz choćby tylko nieco bardziej spra­wiedliwego podziału ziemi. W tym roku na to wszystko nałożyła się katastrofalna susza,

pii dokonać zamachu stanu. „Pewne elemen­ty przedstawiające się jako reprezentanci ar­mii — powiedział minister — zamierzały wy­tworzyć w Etiopii klimat wojny domowej i doprowadzić do starć pomiędzy cywilami i wojskowymi. W przypadku niepowodzenia byli oni zdecydowani pogrążyć kraj w cha­osie. Zostali oni wszyscy zatrzymani przez władze bezpieczeństwa”.Słowa te miały przekonać ludność Etiopii, że w kraju panuje wreszcie spokój. Przeczą jednak temu doniesienia napływające z pro­wincji.
ETIOPIA

Na progu zmian
k'6ra w prowincjachoołudniowo-wschodnich spo\ zała klęskę głodu. Pociągnęło to za sobą uziesiątki tysięcy (niektóre agencje in­formują, że nawet 250 tysięcy) ofiar.Rząd usiłuje zapobiec niepokojom apelami o poszanowanie prawa i obietnicami przepro­wadzenia rewizji konstytucji, reorganizacji aparatu państwowego, zagwarantowania oby­watelskich praw ludności, przeprowadzenia reformy systemu sądowego. Zapowiada się na­wet reformę rolną, co w Etiopii od dawna jest jednym z najbardziej palących postula­tów społecznych.Powtarzające się wrzenie w armii, która — wobec braku w Etiopii partii politycznych — jest w praktyce jedyną zorganizowaną silą oraz nasilające się wystąpienia innych warstw ludności każą przypuszczać, żc tym razem sytuacja w tym kraju nie wróci do przysłowiowej normy.Sprawy zaszły tam zbyt daleko, czego po­twierdzeniem jest oświadczenie ministra obro­ny, iż w ubiegłym tygodniu usiłowano w Etio-

Jest charakterystyczne, że w Etiopii słyną­cej z centralistycznej i absolutnej władzy ce­sarskiej zaczyna się obecnie obwiniać za zło społeczne gubernatorów prowincji. Do nie­dawna nikomu z członków parlamentu nie przychodziło nawet do głowy, by ktokolwiek poza cesarzem mógł występować z jakąkol­wiek inicjatywą. Toteż uwagę zwraca fakt, że teraz nie cesarz, lecz właśnie etiopskie Zgro­madzenie Narodowe wystąpiło z wnioskiem o zdymisjonowanie wszystkich gubernatorów czternastu prowincji, którzy — zdaniem po­słów są „niekompetentni i nieodpowiedzial­ni”. Jeden z posłów oświadczył wręcz: „Więk szość gubernatorów, to aroganccy mirudyk- tatorzy, którzy spowodowali chaos w kraju (...) Jeśli w naszym kraju mają dokonać się rzeczywiste przeobrażenia, to rząd musi mia­nować nowych gubernatorów".W tym samym parlamencie rozległy się głosy krytyczne także pod adresem nowego

rządu. Istnieje zasadnicza sprzeczność — stwierdzono — między przyznaną ostatnio wolnością wypowiadania się oraz zgłaszania skarg i zażaleń a rozkazem wydanym siłom zbrojnym, zezwalającym na strzelanie bez ostrzeżenia do spokojnych demonstrantów.Tak więc w Etiopii zapoczątkowane zostały zmiany, od których nie ma odwrotu. Dzieje się to pod wpływem budzącej się świadomo­ści tego 25-milionowego narodu, zamieszkałe­go na obszarze niemal czterokrotnie większym niż powierzchnia Polski.Jedno tylko pozostaje niezmienne: pozycja cesarza Hajle Sellasje I — „Króla Królów, Lwa z pokolenia Judy”, jak brzmi jego ofic­jalny tytuł. 82-letni cesarz — 225 następca króla Salomona ma ugruntowaną pozycję w kraju (to przede wszystkim zasługa jego po­stawy podczas napaści Włoch na Etiopię w 1935 roku), a także za granicą (jest jednym z współorganizatorów Organizacji Jedności Af­rykańskiej). Mimo to będzie zapewne rnusial niejedno zmienić w swojej monarchii.
TADEUSZ KACZMAREK



Tegoroczne Międzynarodo­we Targi Techniczne (MTT) odbędą się w dniach 9—18 czerwca. Zaraz po takończeniu Wiosennych Tar­gów Krajowych rozpoczęły się przygotowania do tej wielkiej imprezy handlowej. W tym ro­ku w Targach Technicznych u- dział wezmą wystawcy z 29 państw oraz Berlina Zachod­niego. Otrzymają oni do swo­jej dyspozycji powierzchnię około 144 tys. m!, czyli o 6 tys. m!, większą niż w ubieg­łym roku. Powierzchnia kryta zostanie powiększona o nowy 2-kondygnacyjny nawilon, zbu­dowany obok wejścia główne­go na tereny Targów przez fir­mo szwajcarską.W tym roku maszyny i urzą­dzeni dla przemysłu lekkiego oraz leśnictwa i rolnictwa zo­stały orzeniesione na jesienne targi artykułów konsumpcyj­nych „Takon-74”. jako ekspozy­cje specjalistyczne. Natomiast dostawy i usługi w zakresie bu­downictwa ogólnego, przemy­słowego oraz specjalistycznego zostaną poszerzone w progra­mie Targów Technicznych o materiały budowlane, które w ubiegłym roku wchodziły w skład Targów „Takon”.Na zbliżających się MTT zorganizowany zostanie pawi-
Rośnie liczba 

szkół gminnychSens powoływania gminnych szkół zbiorczych nie budzi wąt pliwości. Rodzice posyłający dzieci do szkół gminnych prze­konali się, że tylko takie szko­ły mogą zapewnić dziecku wiej skiemu właściwą edukację, zni welować różnice w nauczaniu między miastem a wsią, umożli wić jednakowy start młodzieży wiejskiej i miejskiej do konty­nuowania nauki w szkołach ponadpodstawowych.Jak wynika z badań Głów­nego Urzędu Statystycznego, w roku szkolnym 1972/73 powsta­ło 12 zbiorczych szkół gmin­nych w pięciu województwach, w których uczyło się 6 289 ucz­niów. W bieżącym roku szkol­nym zorganizowano już 723 zbiorcze szkoły gminne, naj­więcej w województwie kato­wickim — najmniej w lubel­skim. Uczy się w nich 865,8 ty­sięcy uczniów.W szkołach gminnych zorga­nizowano również klasy spe­cjalne dla 3 380 uczniów upo­śledzonych umysłowo, niedo­słyszących, słabo widzących. Dla opóźnionych w rozwoju stworzono w klasach VI — VIII naukę przysposobienia do za­wodu.Klasy w szkołach gminnych są mniej liczne, co zapewnia większy stopień skuteczności nauczania.Dla 44,6 tysiąca dzieci zorga nizowano w zbiorczych szko­łach gminnych wychowanie przedszkolne.Dzieci dojeżdżają do szkół gminnych różnymi środkami lo komocji. Wydziały oświaty i wychowania, kultury, kultury fizycznej i turystyki udzielają pomocy materialnej w postaci zwrotu kosztów dojazdów oraz dopłat do biletów. (bg)

Duże zainteresowanie MTP-74

Większa powierzchnia 
— więcej wystawców

łon poświęcony m. in. 25 rocz­nicy powstania RWPG.W ekspozycji polskiej naj­większą uwagę powinny zwra­cać propozycje przemysłu cięż kiego i maszynowego. Cieka­wie zapowiada się oferta prze­mysłu okrętowego, m. in. 21 modeli statków oferowanych przez „Centromor” z 105 tys. DWT rudo-ropomasowcem na czele oraz propozycje „Navi- moru” obejmujące m. in. silni­ki okrętowe HCP. Interesujące propozycje przedstawia też zna ne w świecie Zjednoczenie „Zemak” (budowa ciężkich maszyn) oraz „Chemak” — spe cjalizujące się w produkcji urządzeń chemicznych. Inne wiodące branże w ekspozycji polskiej, to: automatyka i apa­ratura kontrolno-pomiarowa, przemysł motoryzacyjny z ro­
P-awo do zasiłku rodzinne go zależy od szeregu wa runków, ale jednym z podstawowych jest zatrudnie­nie w pełnym wymiarze cza­su pracy. Podczas gdy prawo do urlopu wypoczynkowego, do nagrody jubileuszowej, do świadczeń leczniczych, do za­siłku chorobowego, do emery­tury czy renty nie zależy od zatrudnienia w pełnym wymia rze, gdy chodzi o zasiłek ro­dzinny jest to warunek nie­zbędny.Pojęcia pełnego wywiaru cza su pracy wyjaśniać szeroko nie trzeba. Jest to — popularnie mówiąc — praca ,,na pełnym etacie”, praca według takiej normy, jaka w stosunku do da nego pracownika ma zastoso­wanie. Pełnym wymiarem bę­dzie więc w zasadzie i w ogromnej większości wypad­ków zatrudnienie w normal­nym wymiarze czasu pracy (8 godzin na dobę, 6 w sobotę, 46 w tygodniu), jak i skrócony wymiar, równoważnv system czasu pracy, przedłużony wy­miar czasu pracy — obowiązu­jący w stosunku do określonej kategorii pracowników ze względu na specyfikę i chara kter danej pracy.To jest zasada ogólna. Są jednak kategorie pracowni­ków, które nie „mieszczą” się w żadnym z wymienionych sy stemów czasu pracy, gdzie po orostu nie ma, bo być nie mo­że, ustalonych norm czasu pra cy. Wspomnijmv choćby dla przykładu o rybakach zatrud­nionych w uspołecznionych za kładach pracy, o traktorzy­stach kółek rolniczych, o pra­cownikach kin, o wykładow­cach na różnego •rodzaju kur­sach. W tych wypadkach nor­my pełnego zatrudnienia dl? notrzeb zasiłkowych ustalone zostały przez prezesa ZUS. Tam zaś gdzie nie można w ogóle ustalić żadnego wymia ru czasu pracy w godzinach, nrzyjmuje sie. że pracownik oracuje w pełnym wymiarze czasu pracv, gdy osiąga zaro­bek nie niższy niż minimalny urobek w gospodarce uspołecz nionej. Wynosi on obecnie 1000 

dziną ,,Fiata”, przemysł obra­biarkowy, lotniczy, elektro­techniczny oraz maszyny bu­dowlane i drogowe.Z krajów socjalistycznych największe ekspozycje przygo­towują ZSRR, NRD i Czecho­słowacja. Spośród wystawców z krajów kapitalistycznych naj większe oferty przedstawią: Wielka Brytania, Austria, NRF, USA, Francja i Japonia.Tegoroczne Targi „Takon-74” odbędą się w dniach 22—29 września. Ekspozycja obejmie m. in. przemysły: włókienni­czy i odzieżowy, skórzany 1 spożywczy, precyzyjny, meta­lowy, elektroniczny i elektro­techniczny, chemiczny, jak rów nież mineralny i drzewny oraz środki transportu, produkty rolnictwa.W ramach „TAKON-u" zor­ganizowane zostaną Targi Opa-
raEs

PARAGRAF I ŻYCIEW pełnym wymiarze czasu pracyzł. miesięcznie, ale już od 1 sierpnia wynosić będzie 1200 zł.Nasuwa się teraz pytanie, jak ustalać warunek pełnego wymiaru czasu pracy, gdy pra cownik jest wprawdzie w da­nym zakładzie zatrudniony w wymiarze niepełnym, ale rów nocześnie pracuje też w innym zakładzie. Tu sumuje się wy- mlar czasu pracy. Gdy odpo­wiada on normie ustalonej dla danej kategorii pracowników, warunek o którym mówimy, jest spełniony.Istnieje wszelako również wyjątek od zasady. Od 1971 r. bowiem uznano za uprawnione do zasiłku rodzinnego kobiety pracujące w niepełnym wymia
Sprzęt musi być niezawodny

Techniczne zaplecze rolnictwa
Szybki rozwój mechanizacji rolnictwa wymaga uspraw- 

niania technicznej obsługi sprzętu, znajdującego się w posia­
daniu wszystkich wiejskich użytkowników.W ub. r. zainicjowano kon­kretne zmiany w organizacji placówek zaplecza mechaniza­cji, m. in. zintegrowano pań­stwowe zaplecze mechanizacji, worząc Centralny Zarząd Tech nicznej Obsługi Rolnictwa i ■ego wojewódzkie zjednocze­nia, grupujące specjalistyczne zakłady naprawcze w powia­tach: POM-y, ZNMR-y i przed siębiorstwa elektryfikacji rol- lictwa.W celu dalszego usprawnia-' nia technicznej obsługi sprzę­tu sprecyzowano też formy i zasady współdziałania wszyst­kich jednostek technicznego za piecza rolnictwa. Zgodnie z tymi zasadami POM-y i ZNMR-y — jako najlepiej wy posażone i dysponujące dużą, doświadczoną kadrą fachow­ców koncentrują się przede wszystkim na naprawach spe­cjalistycznych i bieżących oraz gwarancyjnej obsłudze sprzę­tu.Natomiast gminne warsztaty SKR-ów i wiejskie punkty ob sługi technicznej zajmą się m. in. bieżącymi naprawami, przeglądami technicznymi i konserwacją sprzętu oraz usu waniem awarii, drobniejszym; remontami instalacyjno-monta żowymi, zwłaszcza z dziedziny mechanizacji hodowli, a także usługami rzemieślniczymi oraz aopatrywaniem gospodarstw w paliwo i smary.Szczególnie istotne jest wpro wadzenie obowiązku utrzymy­wania sprzętu w stałej goto­wości eksploatacyjnej. Bezpo­średnio po zakończeniu każdej kampanii agrotechnicznej użyt kownik ma obowiązek zweryfi 

kowań „TAROPA”, przedsta­wiające opakowania i materia­ły do opakowań, maszyny i urządzenia do wyrobu opako­wań, a także maszyny i urzą­dzenia do pakowania, dozowa­nia, napełniania, sortowania i etykietowania.Oprócz tego program tar­gów jesiennych uzupełnią trzy ekspozycje specjalistyczne, przedstawiające maszyny i u- rządzenia dla przemysłu lek­kiego, spożywczego oraz rol­nictwa i leśnictwa.Targi wywołały duże zainte­resowanie producentów i śro­dowisk handlowych na całym świecie. Przewiduje się znacz­nie większy, niż w pierwszej imprezie, udział wystawców. Pod ekspozycję zajęta będzie cała powierzchnia targowa.(map)

rze czasu pracy, byleby czas ich pracy nie był niższy niż po łowa czasu pracy obowiązują­cego w danym zawodzie. Nie ma przy tym znaczenia roz­kład czasu pracy, to znaczy obojętne jest, czy pracę swą wykonuje kobieta codziennie czy co drugi dzień. Ważne jest tylko, by wymiar czasu pracy nie był niższy w stosunku mie sięcznym niż połowa pełnego wymiaru. Dotyczy to nie tylko kobiet samotnych. Z tych sa­mych uprawnień korzystają również kobiety zamężne, jeże li małżonek (lub — rzecz jas­na — ona sama) nie jest płat nikiem podatku dochodowego, obrotowego czy gruntowego.PAI

kować sprzęt i w ciągu 6 ty godni wyremontować go samo dzielnie lub przekazać do na­prawy oraz zabezpieczyć przed korozją.Gruntownie porządkuje się gospodarkę paliwową, przygo­towuje się program rozwoju sieci baz paliwowych przy war sztatach SKR-ów i kółek roi niczych oraz modernizuje istniejące już tego typu obiek­ty. (PAP)
W „trójkącie'* 

rodzina - szkoła 
- uczeń

Dokończenie ze str. 3 nych”, „organizacja spotkania lekarzy liceum z rodzicami” (in formacja o stanie zdrowia mło dzieży), „pomoc wychowawcom w roztaczaniu opieki nad mło­dzieżą trudną — wizyty do­mowe”.Nie wszystkie z zaplanowa­nych akcji lub czynności zosta ły już zrealizowane. Jednakże istotne jest, że przynajmniej część z nich urzeczywistniono, że się zrodziły i znalazły od­bicie w dokumencie określone koncepcje współuczestniczenia rodziców w życiu i pracy szkoły.Pozostaje więc tylko życzyć rodzicom i nauczycielom, abw nie zabrakło im odwagi i wy­trwałości w rozwijaniu dalszej współpracy i zachęcić innych, by skorzystali ze sprawdzone­go już w praktyce wzoru. Tyl­ko w ten sposób bowiem moż­na dojść do wypracowania mo­delu szkoły i domu naprawdę nowoczesnych.
WŁADYSŁAW 
STYCZYŃSKI

Szombierki— Lech 0.0

Cenny remis w Bytomiu 
SZOMBIERKI: Kołodziej, Szlosarek, Mierzwiak, Bykowski. Cygan, 

(Magiel), Sośnica, Uilim, Ludyga (Wojtowicz), Grzywaczewski, Ogaza, 
Białas. _

LECH; Karwecki, Grala, Płotka, Stępczak, Barczak. Napierała, Ja- 
kóbczak, Manicki, Szpakowski. (Tomkowiak), Olszyna, (Milewski), 
Wojciechowski.

Sędzia: Stec (I.ublin). Widzów 3 tys.
Lech jest wierny niezbyt szczyt­

nej tradycji. Od kiedy ulubieńcy 
Poznania weszli do pierwszej ligi 
nie odnieśli ani jednego sukcesu w 
meczach wyjazdowych. Tym razem 
jednak chyba nikt nie przypu­
szczał, że jedenastka Jakóbczaka 1 
Wojciechowskiego zdoła pokonać 
bytomskiego rywala, notabene sa- 
siada w tabeli. Goście z Poznania 
niemal bez przerwy całą uwagę 
koncentrowali na przeszkodzeniu 
przeciwnikowi w zdobyciu bramek.Ze sportuw Ostrzeszowie

W Grabowie w powiecie ostrze- 
szowskim odbyły się mistrzostwa 
powiatu Zrzeszenia Ludowych Ze- 
połów Sportowych w tenisie sto- 
owym. W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył Zdzisław Kasprzak z 
Kochłów. W konkurencji kobiet 
-.wyciężyła Barbara Mikołajczyk z 
Giżyc.

*
Ostatnio odbyły się spotkania to­

warzyskie zawodników Ostrzeszo­
wa z zawodnikami z Wieruszowa w 
zachach i tenisie stołowym. W sza 

chach zwyciężyli zawodnicy Ostrze 
szowa 3:2. W turnieju błyskawicz­
nym w szachach najlepszy okazał 
się Sławomir Krasowski z Ostrze­
szowa. W tenisie stołowym zwycię­
stwo odnieśli zawodnicy Ostrzeszo­
wa 8:4.

*
W Ostrzeszowie rozegrano mecz 

szachowy z Ceramikiem z Kroto­
szyna, który zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3. Punkty dla 
Krotoszyna zdobyli: Walczak, Fe- 
renta i Lisiak, a dla Ostrzeszowa: 
Krasowski, Borek 1 Orłowski.

W turnieju błyskawicznym zwy­
ciężył Krasowski przed Ostałow­
skim z Krotoszyna 1 Mielcarkiem 
z Krotoszyna.

4
Na Stadionie Miejskim w Ostrze­

szowie odbyły się mistrzostwa po­
wiatu w biegach przełajowych dzie 
ci, które poprzedzone były powia­
towymi eliminacjami szkolnymi.

Z dziewcząt na 600 m zwyciężyła 
Barbara Piaskowska z Kuźnicy Gra 
bowskiej przed Wandą Nowetą z 
Jeleń i Danutą Gagatek ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 z Ostrzeszowa. 
Wśród chłopców na 800 m zwycię­
żył Andrzej Małolepszy z Przytocz 
nicy przed Andrzejem Tomalą z 
Grabowa i Grzegorzem Banasia- 
:lem ze szkoły nr 2 z Ostrzeszowa.

*
Na strzelnicy miejskiej w Ostrze 

szowie odbyły się mistrzostwa 
Ostrzeszowa w strzelaniu z wia- 
rówki. W mistrzostwach tych star 

towało 18 drużyn. Drużynowe zwy­
cięstwo odniosła drużyna zakładu 
„Ema-Elester” z Ostrzeszowa. Indy 
widualnie wśród kobiet najlepsza 
była Anna Roszko, a wśród męż­
czyzn Feliks Mądry, przed Anto­
nim Wieczorkiem i Bronisławem 
Zawadą. (hp)

Żużlowe emocje na golęcińskim stadionie

Falubaz (Z. Góra)
- Włókniarz (Częstochowa)

7 rzeba przyznać, te poznańscy kibice odwykli już od żużlowych po­
jedynków na stadionie GKS Olimpia na Golęcinie. Jest to wynikiem 
jaskrawego paradoksu: Poznań dysponuje doskonałym obiektem, na 
którym uprawiać można „czarne szaleństwo’’, nie ma jednak stoli­
ca Wielkopolski ładnego zespołu
Dzięki staraniom działaczy Olim­

pii będzie wreszcie golęclński sta­
dion należycie wykorzystywany 1 
to nie dalej jak w najbliższą nie­
dzielę, gdzie o godzinie 15 zmie­
rza się dwa zespoły żużlowej ęks- 
raklasy: Falubaz z Zielonej Góry 

i Włókniarz z Częstochowy. Spotka 
nie to zapowiada się szczególnie 
ciekawie, bowiem zespoły te zaj­
mują III i VI miejsce w tabeli, po 
za tym w pojedynku,, młodych i bo 
jowych drużyn wystąpi aż 5 człon­
ków kadry narodowej. W ubiegło­
rocznych mistrzostwach 'alubaz 
da) się wyprzedzić jedynie Stall Ge 
;zów 1 Sląskoyi Świętochłowice.

W drużynie gośęi wystąpią, ź nu 
merem 1 kadrowici Marek Cieślak, 
z 2 Jerzy Bożyk, z 3 kolejny ka- 
drowlcz Andrzej wurczyńskl z 4 
Zenon Urbaniec, z 5 Józef Jąrmuła, 
jeżdżący w ubiegłym sezonie w 
Siasku Świętochłowice, z 8 wystą­
pi Czesław Goszczyński 1 z / Zyg­
munt Gołębiowski — trzeci członek 
kadry w zespole Włókniarza.

Zielonogórski Falubaz przybywa 
do Poznania z młodym, znanym z 
bojowości zespołem. W drużynie 
lej z 9 wystąpi Paweł Protasiewicz, 
z 10 Mirosław Łukaszewicz, z 11 ka 
mowicz Zbigniew Filipiak - mło- 
ozieżowy mistrz Polski i zdobyw­
ca Srebrnego Kasku, występujący 
w ubiegłym roku na torach Szwe 
cjl 1 Wielkiej Brytanii, z ’2 Jan 
Grabowski, z 13 Romuald Łoś, i 14 
Bolesław Proch 1 z 15 Ludwik Ja­

Nie była to jednak bierna defen­
sywa. Szybki Szpakowski wespół z 
Olszyną, szczególnie w pierwszej 
połowie, zainicjowali kilka wypa­
dów, które mogły przynieść bram­
ki. Swego rodzaju niefortunnym 
strzelcem okazał się mało rutyno­
wany Olszyna, który w pierwszych 
trzech kwadransach tego bardzo 
zaciętego pojedynku, stojącego jed 
nak na przeciętnym poziomie, mócł 
uzyskać prowadzenie dla swych 
barw.

Oto w 12 min. Olszyna I bliskiej 
odległości posłał piłkę obok bram­
ki; w 20 min. przegrał pojedynek 
z bramkarzem Szombierek, a w 
kilka minut później nie potrafił 
skierować piłki z bliskiej odległo­
ści do siatki. Te były najlepsze 
okazje w których Lech mógł zdo­
być bramkę.
Po zmianie boisk jeszcze raz Ol­

szyna spudłował w niezwykle do­
godnej sytuacji. Do końca meczu 
przeważały potem Szombierki, któ­
re wobec braku zdecydowanych 
strzelców nie mogły zaskoczyć bra 
wurowo broniącego Karweckiego. 
Ostatnie minuty spotkania to zde­
cydowana obrona poznańskiej dru­
żyny, która jednak oprócz likwido 
wania gorących spięć podbramko­
wych nie zapomniała o organizo­
waniu groźnych wypadów.

W drużynie Lecha dobrze zapre­
zentowali się: Karwecki, Grela 1 
Jakóbczak, Manicki zwracał uwa­
gę pracowitością, jednakże w fer­
worze wymiany zdań otrzymał od 
arbitra żółtą kartkę, co oczywiś­
cie wpływa na obniżenie noty. Na 
tomiast w zespole Szombierek nie­
źle spisywali się: obrońca Cygan 
oraz Grzywaczewski i Ogaza.

KAROL WEISBERG

A oto pozostałe wwniki przed­
wczorajszych spotkań:

Górnik — Zagłębie W. 2:8 
Gwardia — Stal 2:1

ŁKS — Ruch 1:1
Pogoń — Odra 3:0
ROW — Legia 1:0 
Wisła — Slask 1:1 

Zagłębie S. — Polonia 3:0
TABELE

1. Ruch 19 29 39—12
2. Górnik 20 26 31—16
3. Wisła 20 26 26—15
4. Stal 20 23 23—14
5. I.egia 20 23 24—16
6. Śląsk 20 22 18—15
7. ŁKS 20 22 17—17
8. Gwardia 20 19 21—22
9. ROW 20 19 14—18

10. Polonia 20 19 16—22
11. Szombierki 20 17 18—21
12. Lech 20 17 15—21
13. Pogoń 20 17 17—28
14. Odra 20 14 15—29
15. Zagłębie Wałb. 20 13 9—23
18. Zagłębie Sosu. 19 12 12—26 

(ot)

x dalekopisem x
W Chattanooga został rozegrany 

kolejny mecz zapaśniczy w styiu 
wolnym między reprezentacjami 
ZSRR i USA. Spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej 8:2,

Rozegrany w Udine (Włochy) fi­
nałowy mecz turnieju o Puchar 
Zdobywców Pucharów w koszy 
kówce mężczyzn między Crveną 

1Zvezdą Belgrad i Spartakiem Brno 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny jugosłowiańskiej 86:75 (46:35).

iużlowego.
skulski. Nie trudno się zoriento­
wać, że z numerami nieparzystymi 
wystąpią najgroźniejsi jeżdćcy — 
stanowią oni tzw. rezerwę taktycz 
ną 1 mogą wystąpić również 7a słi 
blej jadących zawodników, powięk 
szając punktowe konto obydwu dru 
żyn

Jak nas wczoraj poinformował 
wiceprezes Falubazu — Zdzisław 
Rudnik zespół ten skorzysta z na­
szego obiektu, ponieważ stadion w 
Zielonej Górze jest modernizowa­
ny z uwagi na przyszłe przyjęcie 
w tym mieście Wyścigu Pokoju. 
Prezes Rudnik twierdzi, że golęciń 
skt stadion jest dobrze przylotowa 
ny. a łatwy technicznie tor pozwą 
la na rozgrywanie szybkich poję­
ci vnków.

W następnej rundzie Falubaz 
zmierzy się z ryb'.nickim ROW-em, 
a kolejny pojedynek 21 bm. stoczy 
z Unią Leszno. Trwają pertrakta­
cje, by mecz ten rozegrać również 
na poznańskim torze. Nie ukrywa­
my, że wiele zależy od poznańskiej 
publiczności i jej dopingu jakim fę 
tować będzie z pewnością występy 
drużyny Falubazu.

Cd piątku bilety wstępu rozpro­
wadzać będzie sekretariat GKS O- 
limpla przy ul. Grunwaldzkiej, na 
tomiast w niedzielę można będzie 
je nabywać od godz. 12 w masach 
przed stadionem. Dojazd ułatwią 
dodatkowe tramwaje oraz autobu­
sy odchodzące z Rynku Jeżyckie­
go. (ask)Stł. 4 - GŁOS - 5 IV 1974



„Wl NI ARY“
kaliskie zakłady koncentratów
Spożywczych w Winiarach k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW WARZYW 
tj. marchwi ogławlanej, pory oczyszczonej 
1 selera — ze źródeł państwowych, spół­dzielczych i prywatnych.Szczegółowych informacji udziela Dział Kontraktacji, tel. Kalisz 20-25, w. 40. ___ 762-K2

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Koninie, ulica Dworcowa 11, telefon 244-49 — zatrudni zaraz: 

— inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką (uprawnienia budowlane), na stanowisko kierownicze (mężczyzna); 
prawnika i ekonomistę z wyższym wy­kształceniem, z praktyką;

—- głównego księgowego — wykształcenie wyższe lub średnie z odpowiednią prak­tyką w księgowości.Warunki pracy i płacy (wg układu zbioro­wego dla pracowników spółdzielczości budow-nictwa mieszkaniowego) do omówienia wZarządzie Spółdzielni (adres j. w.). 767-K2
Biuro Projektowania Realizacji Inwestycji
,Chemitex” Dyrekcja Budowy Zakładów

Włókien Chemicznych w Pile, ul. Browarna 3, zatrudni zaraz następujących pracowni­ków, z uprawnieniami budowlanymi o wyso­kich kwalifikacjach, z długoletnią praktyką:
— inżynierów ogólnobudowlanych,
—• inżynierów elektryków,
— inżynierów sanitarnych 1 wodnych,
—• drogowców, oraz
— specjalistów z zakresu umów, zleceń 

i spraw wywłaszczeniowych. 806-K2
Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni zaraz

3 palaczy c. o.Praca w Zakładzie Sprzętu I Transportu w Luboniu. Wynagrodzenie wg układu zbioro-wego w budownictwie. 2174-K1

Poznańska Fabryka Maszyn 1 Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu, ul. Smolu- chowskiego nr 7/9 (dawna Węgliniecka), dojazd tramwajami i, 3, 13, tel. 67-44-71, wewn. 85 —zatrudni zaraz:

— tokarzy,— ślusarzy do remontu obrabiarek, narzędziowych i maszynowych,
— robotników niewykwalifikowanych

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 PRZYJMIE UCZNIÓW

doprac w transporcie wewnętrznym, zew­nętrznym, krajalni 1 magazynie, 
— branżystę do Działu Zaopatrzenia, 
— st. mechanika d/s inwestycji.Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w Dziale Kadr i Szkolenia pod w7w adresem.2219-K1

I Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227 — zatrudni 

kucharzy w Ośrodku Wczasów Let­
nich oraz w Ośrodku Kolonijnym.Zgłoszenia prosimy kierować pisemnie lubtelefonicznie do Działu Zaplecza 404-61, wewn. 200.

Praca 9 Nauka
Pani lub panienka do lek 
kich prac domowych po­
trzebna. Osobny pokój 
we willi. Wysokie wyna­
grodzenie. Miodowa 28 
(Jeżyce). 24493g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie cholewkarskim. Pra­
cownia cholewek — Po­
znań, Staszica 24, w pod-
wórzu. 25782g
Gosposia samodzielna do 
3 osób, dobre warunki po 
trzebna. Świerczewskiego
69 m. 5.
Ślusarz

25855g 
palacz c.o.

przyjmie dozorstwo z mle 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24442g.

telefon 2262-K1
Uczeń cukierniczy powy 
żej lat 17 potrzebny. 
Dzierżyńskiego 82.

24358g

Poszukuję ptacy w ow­
czarni, mam uprawnienia 
strzygacza, własny sprzęt 
do strzyżenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24458g.

Student przygotowuje do 
matury i egzaminów — 
matematyka. Małe Garba
ry 4 m. 4. 24487g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię dobry wał korbo­
wy do Osy — 175. Oferty 
„Prasa”,, Grunwaldzka 19 
dla 24460g.

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Spo­
łecznej dla Dorosłych nr 4, Poznań, ul. Mogi­leńska nr 42 — przyjmie zaraz:

— salowe — z terenu miasta Poznania, jak. również zamiejscowe.Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowa­nia na terenie internatu.Wszystkim salowym przysługują w dniu pracy bezpłatne dwa posiłki, 10-proc. dodatek za pracę w godz. nocnych, jak i dodatki spe­cjalne do 300,— zł miesięcznie;
— praczki — system pracy jednozmiano­wej.Płace zasadnicze wg tabeli płac dla pracow-

Wojewódzkie Laboratorium Badania Wody, 
Ścieków i Powietrza Atmosferycznego 

w Poznaniuzawiadamia, że w związku z reorganizacją zostało z dniem 5 marca 1974 r. przekształcone
w OŚRODEK BADAŃ I KONTROLI 

ŚRODOWISKA W POZNANIUulica Żmigrodzka nr 41/49numer kodu 60-171numer telefonu 673-774konto bankowe: NBP V O/M — Po­znań nr 1231-96-.70-5434. 2240-K1
Panienkę do pracy w in-
troligatorni zaraz przyj­
mę Woźna 5. 24469g

i- 1 Kupię bony PeKaO na sa 
i- mochód. Oferty „Prasa”, 
g Grunwaldzka 19 dla 26076g

ników Służby Zdrowia. 2203-K1
Przyjmę gosposię na bar 
dzo dobrych warunkach, 
własny pokój. Luboń 3, 
ul. Traugutta 16.

24514g

Kupię motorower Slm- 
son lub Komar w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24418g.Dnia 3 kwietnia 1974 r. zmarł nasz dłu­goletni pracownik

KAZIMIERZ TRITT

W dniu 4 kwietnia 1974 r. odszedł od nas kochany ojciec i dziadek, człowiek o zło­tym sercuW głębokim żalu żegnamy Zmarłego który pozostanie w naszej pamięci jako wzorowy pracownik i dobry kolega. JAN WITTPogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. w Gnie­źnie.Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne współczucie.Pogrzeb odbędzie się 6 kwietnia 1974 r. o godz. 16 w Buku.
Rada Zakładowa, Zarząd 

i współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Buku 26175g

Syn z żoną i dzieci26229gZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 kwietnia 1974 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, pradziadek i teść
W dniu 1 kwietnia 1974 roku zmarł
STANISŁAW MAJCHRZAKdługoletni i ceniony pracownik Wojewódz­kiego Biura Projektów Budownictwa Wiej­skiego w Poznaniu.Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

WBPBW w Poznaniu. 2593-K1

STANISŁAW KAPTURSKI
emeryt DOKP, 

powstaniec wielkopolski, 
oficer WP,odznaczony Krzyżem Kawalerskim OrderuOdrodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi.Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.W smutku pogrążona

żona z rodzinąPoznań, Nałęczowska 12. 26279g
W dniu 31 marca 1974 roku zmarł
WŁADYSŁAW KRAWCZYKW Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka i długoletniego, cenionego pra­cownika.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­trzona Sakramentami św., przeżywszy 85 lat nasza najukochańsza mama, teścio­wa, babcia i prababcia, śp.
ZOFIA WRÓBEL

z domu MAŁENDZIAKRodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczucia składają
Zarząd, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu946-K2

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążona
rodzinaPoznań, ul. Łukaszewicza 27 m. 2. 26252gDnia 4 kwietnia 1974 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., najdroższy brat, szwa­gier, teść i dziadek, przeżywszy lat 81 tDnia 3 kwietnia 1974 r. zmarła po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa-

JAN NOWAKPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow­skim. W smutku pogrążona
żona z rodzinąPoznań, ul. Ściegiennego 114 m. 1. 26199g

kramentami ka, nasza lat 78, śp. św., moja najukochańsza mat- droga babunia, przeżywszy
MARIA FIEBICH

z domu STROJNOWSKAPogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.W głębokim smutku pogrążona
córka z rodzinąPoznań, ul. Kolejowa 7 m. 6. 26251g

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB 
w Poznaniu 

na rok szkolny 1974/1975 w zawodach:
— murarz - tynkarz,
— malarz - sztukator,
— cieśla - stolarz,
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— monter wewn. instalacji budowla­

nych.NAUKA TRWA DWA LATA.W okresie nauki uczniom przysługuje wynagrodzenie:
— w I roku do lat 16 — 250,— zł mieś.

DYREKCJA
Przedsiębiorstwa Specjalistycznego 
Górnictwa Surowców Chemicznych 

„HYDROKOP” w Krakowie,
ZAWIADAMIA, że

WYPŁATY Z FUNDUSZU NAGRÓD
za 1973 rok

dokonywane są od dnia 15 II 1974 r.Reklamacje związane z wypłatą nagród zgłaszać należy do Rady Zakładowej, w terminie do dnia 15 kwietnia 1974 roku. 815-K2
@ Nieruchomości

Kobylnica sprzedam

Sprzedam Ostrowie

powyżej łat 16 
w Ił roku nauki

— 520,— zł mieś. 
— 600,— zł mieś.

— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 
robocza i ochronna, bezpłatny posi­
łek regeneracyjny.Zamiejscowi mogą korzystać z bezpłat­nego zakwaterowania w internacie.Odpłata za całodzienne utrzymanie wy­nosi ca 540,— zł miesięcznie.Informacji udziela i zgłoszenia przyj­muje: Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­dowlane nr 4 w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — Dział Pracy i Płacy, pok. nr 2, telefon 479-38 oraz 404-61, wewn. 117 i 118.2004-K1

Kupię kożuszek damski 
tel. 449-32. 24407g
Sprzedam podnośnik sa­
mochodowy hydrauliczny.

Sprzedam stół (ladę) gó­
ra oszklona. Zygmaniak, 
Dzierżyńskiego 12 m. 8 
tel. 568-37. 24440g

Tel. 608-91. 25541g

Piece atestowane — nr 
E(183)69 przez Gł. Insp. 
Gospodarki Paliwowo-E­
nergetycznej — rurkowo- 
kanałowe, stalowe, na pa­
liwo tradycyjne z przy­
stosowaniem do ogrzewa­
nia elektrycznego — ga­
zowego — wykonuje pal­
niki gazowe ze sterowa­
niem automatycznym, na 
gaz ziemny, dla odbior­
ców indywidualnych — 
Poznań, ul. Jabłonkowska 
2, członek Spćłdz. Rzem.
Mechaników. 23158g

Sprzedam szafę ciemną 
dwudrzwiową, dużym lu­
strem, biurko ciemne. Sło 
wackiego 50, II ptr.

23283gpr
Sprzedam żelazny kocioł 
c. o., wodny, nowy, po­
wierzchnia ogrzewcza 1,1. 
Tel. 752-61, godz. 8—14.

25563g
Rusztowanie tynkarskie 
drewniane na domek jed 
norodzinny, bojler mie­
dziany — węglowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24427g.

Sprzedam WFM tel. 219-76.
24439g

Sprzedam słomę. Cena do 
uzgodnienia. Marceli Su- 
cholas. Września, ul. Kró 
lowej Jadwigi 1. 24434g
Sprzedam Żuka oraz Ur­
sus C 45 z podnośnikiem 
i pługiem trzyskibowym, 
zawieszanym lub oddziel 
nie. Balaj, Radzewice, 
gmina Mosina, pow. Po-

Wlkp., dom jednorodzin­
ny, piętrowy i 2 ha ziemi, 
cena do omówienia na 
miejscu. Maria Dylak — 
63-400 Ostrów Wlkp., ul. 
Włościańska 27. 397p
Sprzedam dom piętrowy, 
prawie wykończony, o- 
gród 1652 m1. Września — 
Stasiewskiego 1.

23784g
Sprzedam warsztat szew­
ski, w bardzo dobrym 
punkcie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23669g
Pilnie sprzedam półtora 
hektara, przy nowej szo 
sie gnieźnieńskiej, dwa­
dzieścia minut jazdy z Po 
znania, można budować 
szklarnie. Przyjmę ewen­
tualnie inne propozycje. 
Zydorczak, Cieplice, Ko­
walska 5, tel, 517-16.

24026g
Kupię willę w Poznaniu 
do 400.000. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
24257g.

działkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24422g.

Sprzedam działkę budów 
laną 1300 m‘. Starołęka — 
Marlewo, Cmielowska 14. 

24328g

@ Różne
Zakład usługowy, bezpy- 
łowo cyklinuje parkiety, 
malowane podłogi — lakie 
ruje. Telefon 67-11-24.

26i256g

Przepisuję na maszynie 
w krótkim okresie. Pade 
rewskiego 7 III ptr. lewa 
oficyna, godz. 17—19.

243O6g

Z prowadzącym sprzedaż 
na rynkach przystąpić do 
spółki. Posiadam war­
sztat krawiecki, telefon 
673-533. 24409g

Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgna­
cja peruk, wykonuje S. 
Szydłowski, Słowackiego 
34. 24484g x

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL” ulica Towarowa nr 47/51podają do wiadomości, że 

w dniu 7 marca 1974 roku
znań. 24459g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 102 
zmodernizowaną, 29.000 zł. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 9 m. 79. 24718g
Sprzedam Moskwicza 408. 
Parking przy pl. Bernar­
dyńskim, w godz. 16—18.

25655g
Sprzedam Żuka. Kalisz, 
pl. Targowy, niedziela od 
10—13. 407p

O Lokale
Poszukuję lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25166g.

S. + p.

ZYGMUNT HOFFMANNnasz ukochany brat, szwagier i wujek, zmarł dnia 2 kwietnia 1974 r., przeżywszy lat 61.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o godz. 13.30 w Pobiedziskach.W głębokim smutku pogrążona
rodzina 26157g

s. 1" P. 
KATARZYNA z TURNÓW BREZA ur. w Objezierzu,zmarła 31 marca 1974 r. w Poznaniu, opa­trzona Sakramentami św.Pogrzeb odbędzie się w Objezierzu, dnia 5. IV 1974 r. o godz. 11.

Siostra i rodzina25995g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 kwietnia 1974 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­mentami św., ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek w wieku 64 lat, śp.

KAZIMIERZ PIOTROWSKIPogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o go­dzinie 15 w Stęszewie.S t r a p i o na
żona z rodzinąOsobnych zawiadomień nie wysyła się.26263g+ W dniu 4 -kwietnia 1974 r. zasnęła w ’ Bogu po długich i cierpliwie znoszo­nych cierpieniach moja droga żona, naszamatula, teściowa lat 69, śp.

STANISŁAWA
z domuPogrzeb odbędzie

babcia, przeżywszy
WAWRZYNIAK
FLAUMsię w sobotę, dnia6 bm. o godz. 7.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.O nieodżałowanej stracie zawiadamiają stroskani
mąż, dzieci i wnukiPoznań, Jackowskiego 9 m. 14. 26273g

DOKONAŁY WYPŁATY NAGRÓD
z tytułu podziału funduszu zakładowego 

za rok 1973.Zawiadamia się, że wszelkie reklamacje należy zgłaszać pisemnie w terminie 14 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia do Rady Zakładowej PZZ „HERBAPOL” Po­znań, ul. Towarowa 47/51.Po upływie powyższego terminu żadne reklamacje nie będą uwzględnione.2243-K1
Sprzedam 2 h« ziemi z 
drzewami przewaga cze­
reśni w okolicy Stęsze­
wa. Adres Poznań, ul. 
Świerczewskiego 124 kl. c
m. 5. 24268g

Natychmiast kupię parce 
lę pod budowę wlllki 
atrakcyjnym punkcie Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24397g.

Sprzedam okazyjnie zabu 
dowanla gospodarcze 1,5 
ha dobrej ziemi oraz dom 
do rozbiórki, położony w
Dakowy Mokrych
pow. Nowy Tomyśl, dob
re położenie Ośr. 
wia, szkoła, poczta, 
Ściół, PKS. Buk —

Zdro- 
ko- 

Poz-
nań na miejscu. Informa 
cja na miejscu u p. H.
Piotrowskiej. 24413g

O Matrymonialne
Wdowiec samotny lat 70 
z rentą, własny dom z 
ogrodem pozna panią sa-' 
mo-tną do lat 65 z rentą, 
najchętniej z prowincji. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19, dla 24294g. 24294g
Miła, gospodarna z mie­
szkaniem, wzrost 164, poz­
na kawalera od at 29 — 
35 z co najmniej średnim 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24312g.
Pan lat 29 pozna panią 
średniego wzrostu lat 22 
— 35 w celu matrymo­
nialnym. Zdjęcie mile wl 
dziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24428g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 kwietnia 1974 r. zmarła nasza najdroższa i troskliwa matka, teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy lat 78
ZOFIA BOGAJEWSKAPogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążona

rodzina

tW dniu 2 kwietnia 1974 roku zmarł po ciężkiej chorobie przeżywszy lat 75, mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.
STEFAN PRZYBYSZPogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 kwiet­nia br. o godzinie 10.15 na cmentarzu na Junikowie.O tym ze smutkiem zawiadamia 

żona z rodzinąPoznań, Ognik 16 m. 7. 26166g
er

tDnia 2 kwietnia 1974 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­kramentami św., zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, zięć, teść, szwagier, dziadek, wujek, przeżywszy lat 48
MARIAN BLUGEPogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim,o czym zawiadamia w smutku T)grążona

rodzinaUprasza się o nieskładanie kondolencji.Poznań, ul. Kossaka 18 m. 8. 26103g



Kwiecień 
5

Piątek

Ireny
Wincentego

Słońce: 5.08—18.21

£ TEATRY 1

W POZNANIU

OPERA — g. i9 „cyganeria**.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini**.
POLSKI — g. 19 „Dobry czło­

wiek z Seczuanu”.
NOW Y — g. 19 „Opera aa trzy 

grosse”.
LALKI 1 AKTORA (SCENA 

MŁODYCH) — g. 19 „Sobowtór — 
Akcja Wega”.

W WOJEWÓDZTWIE

KAT ISZ: „W małym dworku”, 
ŁASK: „Podwójna gra”.

L KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Nieszczęścia 
Alfreda”,

CZARNKÓW: „Porachunki” i 
„Pan Hulot wśród samochodów”.

GNIEZNO Lech: „Pani ambasa­
dor” i „Nowe przygodv nieuchwvt 
nych”; Polonia: „Podróże «. Ja­
kubem”.

GOSTYŃ: „Trzeba zabić tę mi­
łość”.

JAROCIN: „Małżeństwo”.
KAT TSZ Kosmos: „Godzina sączy 

tu”; Oaza: „Cenny lup”; Stylo­
we: „Eolomea”.

KĘPNO: „Nocny kowboj”.
KŁODAWA: „Siódma kula”.
KOT O: „Królowe Dzikiego Za­

chodu”.
KONIN Górnik: „Czwarta pani 

Anderson”.
KOŚCIAN: „Nieszczęścia Alfre­

da”.
KROTOSZYN: „Tak tu cicho o 

zmierzchu”.
KRZYŻ: „łobuz”.
KORNIK: „Znakomity piątek”.
LESZNO: „Cenny łup”.
MIĘDZYCHÓD: „Śmiech w ciem 

nnści”.
nowy TOMYŚL: „Gappa”.
OBORNIKI: „Kaprysy Marii?’.
OSTRÓW Roma: „Prawo gwał­

tu”: Słońce: „Sindbad”.
Ostrzeszów : „Absolwent**.
PIŁA Mkra: „Dizwi w murze”: 

Koral: „Pył sobie glina”; Sokół- 
„Opętanie”.

RAWICZ: „Dziewica i Ćvgan”.
RYCHTAL: „Godziłła contra He 

dera”.
ROGOŹNO: „Mały wielki czło- 

wi-k”.
SŁUPCA: „Absolwent”.
ŚREM: „Szkoła kowbojów”.
ŚFODA: „W pustyni i w pu«z- 

czy”.
SZAMOTUŁY: „Kłute”.
TRZCIANKA: „Solaris” i „Hełm 

Aleksandra Macedońskiego".
TUREK: „łobuz”.
WĄGROWIEC: „To także Wło­

si”.
V'OLSZTYN: „Hubal”.
WRZEŚNIA: „Niebieskie jak 

Morze Czarne”.

W POZNANIU

POTOPLA STIKON — g. 13—18 
„Fabryka dnmów na Winiarach” 
i ..osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

K KOKCERTY J

AUTA U AM — g. 19.30 Recital 
chopinowski Barbary Hesse-Bu- 
kowskiej.

K RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś­
ci: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Muzyczny 
rejs; 9.05 Muzyka; 9,30 Berlin z 
melodia i piosenka: 9.45 „Przeboje 
Kati Kovacs”: 10.08 Muzyka w 
twoim domu; 10.30 „Sława i chwa 
ła” — now.: 10 40 „Słynne operet 
ki Kahnana”: 11 „Jazz po pol­
sku”; 11.18 Nie tylko dla kierów 
ców; 1125 Refleksy: 11.30 Byd­
goszcz na muzycznej antenie — 
cz. I; 12.25 Bydgoszcz na muzycz­
nej antenie — cz. II: 12.40 Konc. 
żvcz?ń: 13 Mel. śląskie: 13.30 „Z 
fonoteki młodych”: 14 Ze świata 
nauki i techniki: u 05 „Od Sie­
wierza jechał wóz” — śpiewaj 
fiiask; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
Gorące rytmv: 15.05 Listv z Pol­
ski; 15 10 „Muzyczny trvptyk — 
jazz, folk, beat”: 18.10 Z polskiej 
fonotekh 16.30 Aktualności kultu­
ralne: 16.35 Słynne duetv Louisa; 
17 PadłekurHr — and. informacyj­
na Studia M’odych; 17.20 ..Onera 
bez libretta” — fragm. znanych 
oper: 17.40 „Polskie festiwale nio 
sanki — Opole 71”; 18 Muzvka i 
Aktualności; 18.25 Radiowa kroni­
ka muzyczna; 1® 15 „Muzyczny 
turniej miast — Warszawa”: 19-45 
Z księgarski"j lady: 20 Felieton 
literacki: 20.10 ..Muzycznv turniej 
miast — Budaneszt”: 21 Biuro lis­
tów odpowiada; 21.10 „Muzyczny 
turniej miast — Parvż”; 21.35 „Mu 
zvczny turniej miast — Tondvn”: 
22.15 „Mikrorecital wieczoru” — 
Svlvia Kleidysz śnmwa nior^nki: 
22 30 Taneczne rytmv; 23 05 Kores 
pondencja z zagranicv: 23.io „Ta­
neczne rytmv”; 0 05 Kalendarz 
Kulturv Polskiej; o.10 Program noc 
nr z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 9. *0. 
12.05, 15, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzycznv 
tydzień Poznania; 8.35 My 74; 
8 45 Górale, górale, góralska mu­
zyka: 9 Dla kl. V: ..Spotkanie z 
poezją”; 9.30 600 sek. dla M.
Wróblewskiej; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Psotny wietrzyk, urwis 
dziki”; 10 „Ptasi gościniec” — 
pow.: 10 30 „Hassan” lub „Złota 
podróż do Samarkandy” — mu­
raka do sztuki J. E. Fletchera: 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski): „R“- 
żyser, sc°narzvsta i co dalef?” 
— rep.: 11 35 Posten w gospodar­
stwie domowym: 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — melodie ku-niowskie;

O jednego lokatora za dużo

Dla kogo pomieszczenia 
poznańskiego Banku PeKaO?

W Pawilonie mieszczącym Bank PKO S.A. przy ul. Świer­
czewskiego w Poznaniu (część tego budynku zajmuje „Or­
bis”), dzieją się rzeczy dziwne. Sporą część stoisk z towara 
mi, sprzedawanymi za dewizy i bony towarowe Banku PKO, 
zlikwidowano. Ich miejsce zajęły biurka.Reakcja poznaniaków, przy­wykłych do tego, iż pawilon przy Świerczewskiego służy orzede wszystkim celom han dlowym, była łatwa do prze­widzenia: oczywiście ta nielu- biana administracja i tutaj rów nież się rozrasta! Wyraz zani° nokojenin tym faktem dał m. in. felietonista „Głosu”.Patrząc na problem z tylko formalnego punktu widzenia, handel jest we wspomnianym oawilonie intruzem. Prawowi­ty właściciel to Bank PolskaKasa Opieki Spółka Akcyjna. Przypomina o tym nawet ne­on na budynku przy ul. Świer ■'zewskiego.A co w takim razie począć z handlem? Prawda jest taka, że od 1 stycznia br. obsługę handlową w dotychczasowych sklepach Banku PKO przejęło Przedsiębiorstwo Eksportu We wnętrznego „Pewex”. Posunię cie najzupełniej słuszne, logicz ne. W ostatnich latach kilka­krotnie wzrosły obroty PeKaO- wskiego handlu. W samym tyl ko pawilonie przy ul. Świer­czewskiego w Poznaniu, od Przekazania go do użytku w r. 5 967, obroty wzrosły blisko 10-krotnie. Trzeba więc było działalność bankową wyraźnie oddzielić od handlowej.Niestety, w Poznaniu sprawa wcielenia w życie owego, sen­sownego przedsięwzięcia, od noczątku sie komplikuje. Głów nym powodem takimi sytuacji jest brak lokali. „Pewex” i

Komu skradziono 
kurtkę?

Osoby, którym w listopadzie 
Uh. roku z poczekalni Dworca 
PKP Poznań-Glówny, skradziono 
kurtki ortalionowe, proszone sa 
-i osobiste zgłoszenie sie w KM 
MO Poznań, ni. Wolności 16. po­
kój 121 w godzinach od 8—16 lub 
telefonicznie 41-25-71. (—)Społeczno-polityczna olimpiada ZSMWOd połowy marca br. trwa­ją w kołach Związku Socjali­stycznej Młodzieży Wiejskiej eliminacje tegorocznej, IX Obmpiady Wiedzy Społeczno- Politycznej ZSMW. W impre­zie tej, która odbywa się po­przez eliminacje gminne (tur­niej indywidualny) oraz powia towe, wojewódzkie i central­ne (wszystkie rozgrywane w konkurencji drużynowej) — mogą uczestniczyć młodzi mie
12.05 Magazyn dla kobiet; 12.20 
Wielkopolskie mel. lud.; 12 30 Czas 
dobrych gospodarzy: 13 Dla kl. I 
i II (wych. muzyczne) Nad je­
ziorem; 13 20 690 sek. z zespołem 
„Omega”: 13.35 Rozmowa o kultu­
rze: 13.55 Mini przegl. folklorystycz 
ny — Australia: 14 Więcej, leniej, 
taniej; H.15 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.35 Rosyjska muz. opero­
wa; 15 Progrnm dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem' 16 Alfa i 
Omega — ..W kręgu filozofów — 
felieton; 17.25 A ud. oświatowa: 17.40 
A ud. sport. „Wioślarskie anetyU ” 
rep. z przvgotnwań wioślarzy do 
sezonu; 17.50 Radioeymr^ss: 17.55 
Po-n. konc. życzeń: 18 40 I,udzie 
wśród których żyje-my; 19 Kwadrans 
jazzu; 19.15 Jeżyk angielski; 19.30 
Odtworzenie Konc. Symf. z sali 
Państw. Operv i Filharmonii Bał­
tyckiej w Gdańsku; 22 Magazvn 
studencki- 23 Po raz nierwszv na 
antenie Nicola JommelH — Mise­
rere; 23.40 Węgierska muzyka re­
nesansu i baroku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.39, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Taki pejzaż 
— gawęda; 7.40 Muzvezna zegaryn­
ka; 8.05 Mój magnetofon; 8 35 Bal­
lady ostatniego kowboja — śpiewa 
Roger Miller; 9 „Homo Faber” — 
ode. 19 pow.; 9( 0 S. Prokofiew — 
II Sonata fortepianowa d-moll op. 
14 — gra Rafael Orozoo: 9.30 Nasz 
rok 74: 9.45 Zielnik śpiewany A. 
Osieckiej; 10 Ballady w duecie: 10.15 
Język niemiecki: 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn: 11.45 „Tru- 
r:zna królewska” — ode. 18 now;. 
12.25 Za kierownica; 13 Na łódzkiej 

i5.io Muz. onow. AT. Ta-i- 
wierdijewa; 15.30 Reminiscencje

Bank PKO stanowią odrębne instytucje. Pierwsza podlega Mi nistrowi Handlu Wewnętrzne go i Usług, a druga — Mini­strowi Finansów.Tym, co je na dzisiaj praktycz­nie łączy, jest inkasowanie de­wiz i bonów Banku PKO przez kasy tegoż banku w placów­kach sprzedaży „Pewexu”. Bank PKO to instytucja prze­szło 45-letnia, znana. „Pewex” dopiero od niewielu dni ma w Warszawie własną centralę.Formacie (ale i formaFstycz- nie) należałoby „Pewex” usu­nąć z pawilonu przy Świer­czewskiego. Cóż jednak zrobić, skoro — przynajmniej na razie — nie ma dla tej instytucji lo­kalu. Dobrze, że osoby kie­rujące obydwoma poznańskimi przedstawicielstwami, starają’ się okazywać zrozumienie dla dziwnej sytuacji, w jak’ej in­stytucje się znalazły. Ale jak to długo będzie trwać?Jest i w przypadku pawilo­nu nrzy Świerczewskiego inny problem, którego nie należało­by lekceważyć. Poznaniacy, a także i przyjezdni (w tym rów­nież cudzoziemcy) traktują ten obiekt jako przede wszy­stkim handlowy. Oni się do tego przyzwyczaili. Czy nie stać nas istotnie na owo minimum stabilizacji, na posza­nowanie — prawidłowych zresz ta — nawyków?Postulując utrzymanie handlo wego status auo antę w pawi­lonie przy Świerczewskiego, nie występuiemy bynajmniej orze- ciwko Bankowi PKO. Zakres czynności tej instytucji został po 1 stycznia br. znacznie roz­szerzony, przy czym cała lej działalność jest podporządko­wana nadrzędnemu celowi — przysparzaniu państwu znacz­nie większej, niż dotychczas, ilości dewiz.Ma to być bank w pełnym tego słowa znaczeniu, z odpo­wiednim zabezpieczeniem za­pewniający wygodną a nawet komfortową, obsługę klientów. Prowizorka przy Świerczew­skiego, jaką na razie stworzo- 

szkańcy wsi i osiedli, ucznio­wie zasadniczych szkół rolni­czych, szkół przysposobienia rolniczego, uczniowie szkół za ocznych i korespondencyjnych oraz słuchacze i absolwenci Uniwersytetów Ludowych.Wojewódzki etap Olimpiady odbędzie się pod koniec maja br„ a jej finał rozegra się w połowie czerwca przed kamera mi telewizji, (kos)
apokryficzne M. Wolskiego; 15.50 
Paryskie debiuty 1974: 16.05 Drugie 
narodziny miasta — Powroty — ga 
węda: 16.15 Dawne i nowe pieśni 
gospel; 16.45 Nasz rok 74; 17.95
„Homo Faber” — ode. 20 pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Jak 
powstaje gwiazda — rep.; 18 Mu­
zykalny detektyw; 18.30 Polityka 
dla wszystkich' 18.45 Tvlko po hisz 
pańsku; 19.05 Pow. w wvd. dźw. — 
„Popiół i diament”; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 „Frytki” — gra zespół 
Jazz Carri^rs; 20.10 Blues wczo­
raj i dziś; 20.35 Prosimy częściej — 
W. Golas; 20.50 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów: 21.50 Opera tygodnia 
— C. Donizetti „Linda di Cha- 
mounig”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zesnół Omega r 22.15 
Trzv kwadranse jazzu: 23 Wiersze 
poetów węgierskich; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów: 23 50 Na do­
branoc śpiewają Alibabki.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Zo­
ologia, 1. 7: „Mięczaki, szkarłup- 
nie”; 7 — TTR — Botanika, 1. 7: 
„Paprotniki i nagonasienne”: 9Z35 
— „Ryzykanci”. II ode. dok. filmu 
s. prod. USA (kolor)' 10—Dla szkół 
— Geografia, kl. VI: „Pojezierze 
Mazurskie”; 10.30 — „Sztuka
naiwna” — dok. film prod. rum. 
(kolor); 11.05 — Dla szkół, kl. II: 
„Z biletem w ręku”; 12 — Dla 
szkół, kl. III: „A czy znasz Ty 
bracie młody”; 12.45 — TTR — 
Jeżyk nolski, 1. 35: „Bohaterowie 
„Pana Tadeusza”; 13.25 — TTR — 
Ochrona roślin, 1. 2: „Metody 
zwalczania chorób i szkodników”; 

no, nie wystarczy. A w mieście są pomieszczenia, onegdaj ban­kowe, które znacznie lepiej na­dawałyby się do tego celu, np. przy ul. 27 Grudnia, dzisiaj zajmowane przez CPN i Przed­siębiorstwo Przemysłu Tereno­wego, czy w Pałacu Kultury.W rozwiązaniu lokalowego dylematu winny być zaintere- sowane władze miasta. Im le­piej będą funkcjonowały, tak Bank PKO, jak i „Pewex”, tym więcej dewiz pozostanie w Po­znaniu. A to przecież pozwoli podjąć miastu różne, ciągle po­trzebne inwestycje.
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

V/ Trzcianeckiem

Rozbudowa obiektów
usługowo-handlowychW Trzciance w ub. roku zwiększyła się powierzchnia sklepów o ponad 260 metrów kw. Złożyło się na to m. in. wybudowanie dużego pawilo­nu spożywczego.Natomiast do największych inwestycji ostatnich lat nale­ży wybudowana w ubr. nowo­czesna piekarnia mechaniczna. Obecnie budowany jest pawi­lon gastronomiczny w Krzyżu. Przystąpiono też do przygoto­wania terenu pod budowę re­stauracji w Trzciance. W III kwartale br. miastu przybę­dą dwa pawilony handlowe przy ul. Świerczewskiego i Mickiewicza.Niektóre zakłady produkcyj ne poddane zostały także „ko­smetyce”. Dobiega już np. koń ca przebudowa i moderniza­cja warsztatów masarskich: na

Po piwko
— na peryferiePrzy ul. 17 Stycznia w Lesz­nie znajduje się kiosk z pi­wem; codzienny widok stano­wią grupki panów, z piwkiem w ręku, wiodących głośne dys­puty — jak można przypusz­czać — nie na temat szkodli­wości nadmiernego picia tego napoju. A wspomniana ulica — to „deptak”, wiodący do. Parku 1000-lecia, którą często chodzą na spacer matki ze swymi pociechami. W pobliżu kiosku znajduje się Dom Kul­tury Dzieci i Młodzieży, na­przeciw zaś — żłobek.Czy nie należałoby zatem zlikwidować tego picia pod budką w ogóle, lub przenieść kiosk w miejsce mniej renre- zentacyjne dla miasta? (jb)

14.40 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawcze: 
„Stereometria” oraz „Praca kon­
trolna n.r 7”; 15.55 — NURT — 
Filozofia: „Ludzkie poznanie musi 
odpowiadać ludzkiemu życiu”' 
18.30 — Dziennik (kolor)' 16.40 — 
Transm. z mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie gruny A; Czecho 
Słowacja — Polska (II i III tercia 
kolor, Helsinki); w przerwie ok.
17.10 — Wychowanie fizyczne re­
cepta na zdro-wie; 18.15 — „Te­
leskop”; 18.35 — Konsylium, cz. 
I; 19.05 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor): 20.20 — „Ryzykanci”. TT 
ode. dok. filmu ser. prod. USA 
(kolor): 20.45 — „Panorama” — 
tygodnik public.: 21 25 — Wiado­
mości sportowe 21.30 — Teatr TV 
— T.eooold Staff: „Godiwa”. Adan 
tacja i reż. — D. Bargiełowski. 
Scenogr. — J. Kaliszan. Wyko­
nawcy; M. Trybula. T. Morawski. 
K. Tkacz. M. Grudziński. H. Ab- 
be, S. Czyżewski, R. Jakubowicz, 
W. Kłonocki, W. Komasa, F. Ko­
tarski, E. Mirska, S. Owoc, Z. Po 
man; 22 30 — Konsylium, cz. II• 
22.45 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17 — Magazyn stu 
dencki — program public.; 17.25 — 
Wyprawy — „Żuki na pustyni”; 
17.55 — „Arsen Łupin kontra
Sherlock Holmes” — film ser. 
prod. franc. (kolor); 18.50 — Język 
niemiecki, 1. 23; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik <ko’or); 26 20 — 
Fkran wsnomnień: „Irena/d^ do­
mu” — film fab. prod. /polskiej: 
22.05 — 24 godziny (kolor)'; 22.15 — 
TEST — „Rynek”: 22 30 — NURT 
— Filozofia: „t udzkie poznanie 
musi odpowiadać ludzkiemu ży­
ciu”: 23 — Język rosyjski, 1. 25 
(powt.).

Wiosenne jarmarki

Handlową tradycją Czarnkowa są wiosenne jarmarki. Odby­
wają się one obecnie na nowo zorganizowanym targowisku. 
Wybór oferowanych towarów jest duży, niestety, z ich jakością 
a także na niektórych straganach z higieną sprzedaży różnie 

bywa.
Na zdjęciu: fragment jednego ze stoisk na czarnkowskim jar­

marku. (law)
Fot. — Jacek Sokołowski

tomiast piekarnia nr 1 w Krzy żu otrzyma niebawem nowy magazyn mąki, (cez)
yzePMSząd y 
o wszystkim

W DARZE SERCA
TRZCIANKA. Koło ZMS przy 

Państwowym Ośrodku Maszyno­
wym, liczące 35 członków, prowa 
dzi od roku Młodzieżowy Bank 
Krwi. Swoimi osiągnięciami zdys 
tansował on już inne „banki” w 
powiecie. ZMS-owcy oddają ho­
norowo cenny lek dla potrzeb 
służby zdrowia. Dotychczas ofia­
rowali już 27 litrów. W uznaniu 
zasług otrzymali niedawno srebr­
ną odznakę zbiorową „Zasłużony 
Dawca Krwi”, (bop)

PIERWSZA W POWIECIE
WOLSZTYN. Gminna Rada Na 

rodowa w Mochach jako pierw­
sza w powiecie wykonała w 100 
procentach świadczenia na Spo­
łeczny Fundusz Ochrony Zdro­
wia. (mż)

SZKOLNA UROCZYSTOŚĆ
SŁUPCA. Z okazji 50-lecia ist­

nienia Szkoły Podstawowej im. 
Komisji Edukacji Narodowej, w 
auli tej placówki odbyła się aka 
demia, w której udział — oprócz 
młodzieży — wzięli przedstawicie 
le władz partyjnych i państwo­
wych. Zorganizowano też kon­
cert w wykonaniu młodzieży. 69 
uczniów tej szkoły otrzymało Od 
znokę Wzorowego Ucznia. Urzą­
dzono również okolicznościową 
wystawę, (tor)

„Godiwau 
na ekranie TV 
Dzisiaj w Teatrze Telewi 

zji — Ośrodek Poznański za 
prezentuje widowisko Le­
opolda Staffa „Godiwa”. 
Jest ono oparte o średnio­
wieczną legendę angielską 
o dziewczynie, która jadąc 
nago na koniu przez mias­
to, uratowała od śmierci 
uwięzionych mieszczan. 
Przedstawienie, które obej 
rżymy w adaptacji i reży­
serii Daniela Bargiełowskie 
go, przeznaczone jest wy­
łącznie dia widzów doros­
łych. (na)

Z Leszna

Spółdzielcy-emeryci
chwalą sobie opiekę PZGSKoło \snLryt0w i Rencistówprzy leszczyńskim PZGS zrze­sza 53 członków i zaliczane jest do przodujących w kraju.Członkowie koła korzystają z wczasów, a ci, którzy znajdu ją się w trudniejszych warun­kach otrzymują zapomogi pie­niężne. W ubr. przeznaczono na ten cel około 12 tys. zło­tych. Niektórzy' emeryci podej mują też lżejsze prace np. w składnicy akt, w stołówce, lub zakładowym ośrodku wypo­

Ostrzeszowskio
na NFOZMieszkańcy powiatu ostrze- szowskiego postanowili do 1 maja br. wpłacić całość zade­klarowanych sum na NFOZ. Przewidywać można, że zobo­wiązanie to zostanie przekro- czone, ponieważ już do 26 mar­ca na plan roczny, przewidu­jący zbiórkę 1 448 tys. zł, wpła ceno 1 347 tys. zł.Przodują w wywiązywaniu się z tych obowiązków rolnicy miasta i gminy Mikstat.Znaczne zaległości ma nato­miast spółdzielczość, a także roi nicy z gmin: Ostrzeszów, Kobyla Góra, Doruchów i Gra­bów oraz mieszkańcy samego Ostrzeszowa, (hp)

Więcej przetworów mlecznych

Wśród nowości 
masło dietetycznaW br. spółdzielczość mleczar­ska zamierza zwiększyć skup mleka o 10 proc. Będzie to moż liwe m. in. dzięki nowym in­westycjom, których większość uruchomiona zostanie już w maju. Wtedy to dzienny prze­rób mleka wzrośnie o 2,4 min litrów. Pozwoli to m. in. zwięk­szyć o 35 000 ton produkcję mleka w proszku. Na rynku pojawi się w tym roku 1 000 ton mleka w proszku — in­stant w jednorazowych opako­waniach z folii i 960 000 litrów wyborowej maślanki. Z innych nowości wymienić należałoby prawie 1 000 ton tzw. serwi- tów czyli serów twarogowych o dużej zawartości białka, 8 rodzajów serów regionalnych i liczne desery z twarożków.Dietetycy otrzymają też wreszcie masło o 8-procento- wej zawartości białka (dotych­czas 1,5 proc.) i o połowę mniej szej — niż w zwykłym — za­wartości tłuszczów. Wartość tegorocznej produkcji wszyst­kich nowości przemysłu m1?- czarskiego szacuje się na 1 min zł.Spółdzielczość mleczarska bę dzie w br. nadal patronowała około 2 000 sklepów, które w pierwszej kolejności zaopatry­wane będą w nowości oraz wszystkie inne wyroby. Zorga­nizowanych zostanie też w ca­łym kraju około 1 000 sklepów specjalistycznych oraz wzorco­wych. Zwiększać się będzie liczba placówek GS, zaopatry­wanych bezpośrednio przez mleczarnie. Obecnie istnieje w Polsce 19 000 takich placówek, (map) 

czynkowym w Boszkowie. Chet nie zatrudniają ich również gminne spółdzielnie przy in­wentaryzacji lub przy innych pracach sezonowych i doryw czych.Koło uczestniczy także w czy nach społecznych. W minio­nym roku przy porządkowaniu ośrodka w Bosżkowie przepra cowano 360 godzin. Podobne prace wykonane zostaną rów­nież w bieżącym roku, (r)Sj. 6 - GŁOS - 5 IV 1974


